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KIJRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK OEMOKRATYCZNY

Rada Ligi Narodów
rc.:! - ł a t f ^ y  p r a g i r z y c j e  .av?a -  H c  a r b  

na żąd an ie  P o ls k i, H iszp a n ii i Turcji
GlvV.fr: W  A, (Pat). I)o  Genewy p.-zy 

byli dziś ni. Łn. pre:n jer Laval, minister 
Edi n i ambasador Madariaga. W  ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia odbyły się 
konferencje. Delegat K. I* przy Lidzi 
Narodów  min Komornicki inial dłuższą 
rozmowy z prenijerein Lavalem oraz z 
przewodniczący m komitetu 5 eiu am ba­
sadorem Madariagą. Koncepcja zwoła­
nia komitetu 5 eiu brana pod uwagę po­
czątkowo przez premjera Lavala i min. 
Kdm a, upadla definitywnie, głównie na 
skutek stanowiska Polaki' i HFzpanji, 
których przed* taw iricle uważali, że pro 
pozycje paryskie winny być przedłożone 
Radzie Ligi, jako jedynie kompetentne­
mu czynnikowi. Do stanowiska min. Ko 
marnickiego i ambasadora Madariagi 
przyłączył się delegat Turcji, która jest 
również członkiem komitetu 5-ciu. N a ­
jeży się zatem liczyć, że propozycji' an­
gielsko francuskie znajdą się na porząil 
ku obrad zwołanego na 17 b. m. posie­
dzenia Rady Ligi Narodów.

G E N fiW A ,  (Pal). K om it i f  18 lu ze­
brał się dziś o godz 4-ej po poł. pod 
pr/(wv()(inictwem p. \ asconcelosa (Por
tuga 1 jap

CNSWlAflfCf i m i ; l w a l a .
Pierwszy zabrał głos prem jer Layal. 

k tó ry  podkreślił, że, pom im o nieu .ma 
się poprzedniej próby' załagodzenia za 
largu w ło s k o  - nlnsyńskicgo. akcja poje 
dnaweza, należąca do obow iązków lag. 
Narodów , nie została poniechana. Pre.o 
jer Lav# l przypomina oświadczenie tal. 
sir Samuela Jłoare, jak i swoje właśni 
W której państwa te doznały z.aehęly tak 
ze ze strony' komitetu 18-lu W lyeli ,,a 
runkach Francja i Miglja uznały za sio 
sowne szukać podstaw porozumienia, co 
do których obie strony m ogłyby się wy- 
pow iedziec Decyzja należy oczywiście 
do Ligi Narodów .  Francja i \nglja szu­
kały tej podstawy podczas ostatnich roz 
m ów paryskich, opierając się n i dav 
nycb propozycjach  komitetu 5-ciu ora 
na wymianie zdań z. Rzymem.

Rządy włoski i abisyński zostały po ­
w iadom ione o sugestjach francusko-an 
gielskicb, które niebawem będą zakonni 
nikownne również Radzie L ig i  Narodów 
Rola 1 ranoji i Angij i jest obecnie za­
kończona i jest rzeczą Ligi Nur  odo w za­
decydować, eo ma być dokonane.

OSW ł.ADCZLNTE E D E N  A.
Po prem jerze Lavalu  przem ówit  min 

l:den, który przy pomniał, że komitet ko 
ordynaey jny wypow iedzia ł się przychyl 
nie co do wysiłków podjętych prze/, rzą 
dy Francji i Angiji.

Min. Eden podkreślił jednak , że ko- 
ńiitot ten żadnego mandatu tym panst 
'Wiru nie udzielał i zresztą nawet i.ie 
■nógł udzielić. W  Paryżu oba rządy zn- 
bowTią/.ał> się do opracowania propo/y- 
c.Vj, które m ogłyby być przedłożone obu 
stronon, a następnie L idze  Narodów. 
^ " P o z y c j e  te nie są ani ostateczne, ani 
nienarnszalne, są to raczej sugestje, kfró

** '^ a ń .  Polityka W .  Brytanji me ule- 
s * ,Zn) ' :,nie. każde rozwiązanie m i" "  

a' zgodę L ig i  Narodów ora.
1 jdujących sie wr zatargu

Min. lid tu wypow iadał się za zwoła 
uiem Rady L ig i w najszybszym term i­
nie. Będzie rzeczą tego organu {doż.cnie 
odpowiednie j w danych warunkaeb pro 
redury.

S T A N  O  U C Z  [ '  P  B Z E M  Ó\V,l F N I  Ii 
MIN .  K O M O R N IC K IE G O .

Następnie delegat polski przy ladze

Narodów minister Komornicki wygłosił 
następujące przemówienie:

„Panie prezydencie. Ważne tiświadezenie 
dwueh wybitnych członków komitetu, które tu 
usłyszeliśmy, stwarzają niewątpliwie nowe po­
łożenie. W  s Idy lli a ni się od wypowiedzenia się 

' eo do istoty zagadnienia, gdyż rząd mój zastrze 
ga sobie prawo uczynić to w tli wili stosownej i 
przed organem kompetentnym.

N ie  w p ływ a jąc  w danym  etap ie naszych prac 
na w ykonan ie  postanow ień już pow ziętych , oś-

Negus odrzucić propozycje
PARYŻ, (Pat). Cesarz Ahisynji Haik 

Nelassie odrzucił propozycje franeusko- 
brytyjskie,

W  wywiadzie z przedstawicielem Ha 
vjsa, Haile Selassie oświadczył: rząd a- 
liisyi.ski musi przypomnieć swe oswiatl 
ezenia z dnia 8 października: Abisynja 
nigdy me dążyła i nie dąży do wojny, 
ale jestesmy zmuszeni bronie naszej zie 
ni i, której granice zostały pogwałcone 
przez Włochy. Abisynja w czasu konfe­

rencji paryskiej i obrad komitetu 5-ciu 
zgodziła się na wszelkie ustępstwa, jakie 
można było pogodzić z jej godnością. 
Abisynja pragnęła uniknąć napaści ze 
strony Włoch —  pomimo to została za­
atakowana.

Nie możemy usiąpse przcti gwałtem  
kiurego .lic sprowokowaliśmy, ponie­
waż byłoby lo rów iioznaezne z przyzna­
niem nagrody napastnikowi.

Przypuszczalny projekt codziaru Abjsynji

Mapka p ro jrk low  unych zm ian le ry lo r ja ln ych  według propozyc-ji l.a\ala i Ilonie*:). T rry lo r jn , 
oznaczone czarnym  kolorom  m in iem y pozostać w pos adaniu W ioch , kreskow ani stanowity-

liy w ioski teroo kolon izace jriy.

Trum na k ry s zta ło w a  M arszałka 
będzie zasłonięta z  dniem 2 7 b .m .

ib u

K R A K Ó W , fPat). W  dniu 22 grud 
nia rli. trumna kryształowa, w której 
spoczywają zwłoki ś. p. .Marszałka .Józe­
fa Piłsudskiego zostanie złożon i do tru 
inny metalowej, celem poznr 'jszeg ' 0  u- 
mieszczenia je j w sarkofagu kryp ly  pod 

Wież.ą Srebrnych D zw onów '1 na W a ­
welu.

Do dnia 22 grudnia zwiedzanie k ryp ­
ty na W aw elu  odbywa się normalnie w 
ustalonych godzinach Po 22 h m  zw ie ­

dzanie krypty odbywać się będzie w go ­
dzinach. przeznaczonych na zw iedzana 
g robow  królfcwskieli.

W  związku z ryeliłem zasłonięciem 
trumny kryształowej Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, zauważyć się daje w Kra­
kowie, pomimo pory z imowej, liczny 
. jazd osóli pojedyńczych. jak również 
licznych wycieczek z różnych stron Rzc 
■czypospolitej dla złożenia hołdu pam ię­
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

w iadczciiia  p. U ł u l *  i min. Ldcna zm uszają nas 
do daleko idących  ostrożności i narzucają nam 
ono w iązek  wstrzym an ia sie od jak iegok o lw iek  
aktu, k tóry  m ógłby w kroczyć  w  kom petencje 
jed yn -go  czynn ika, pow ołanego do w y p o w i.d ze  
ula s.ę eo do istoty zagadnien ia, a w i(*: Itady 
I.ig i i\arodów . .\a,/a działalność chociaż jesl 
n iezależna z punktu w idzen ia ścisłe p raw nego od 
dzfełu dokonyw anego przez norm alne organa L i 
gi N arodów , podlega z konieczności u p ływ om  
w ydarzeń  politycznych , a przedewszy slkiem  w y 
darzeii, m ogących zb lizy ć  nas do upragn ionego 
p rzez nas ws/ystkieli celu. t. j. pokoju .

I v azapie, stosownie do lin j i  postępow ania, 
od k tó re j rząd m ó j n igdy się nie oddalił, że or 
ga iia kom peien tne I.ig i N a rodów  jedyn ie  posia 

l*rawo I obow iązek  oceniania znaczen ia w y 
darzeń, k tóre  m iały m iejsce ostatnio, oraz roz 
pal zen ia położen ia  w  swoim  całokształcie. —  
sądzą, że pow inniśm y się pow strzym ać od wszel 
k ich postanow ień, m ogących m leć znaczen ie po 
lityczne, aż do chw ili, k iedy rada L ig i Narodów  
Imdzie mogła się w ypow iedzieć  eo do wartości 
now y cii p ropozycjrj, sugerowanych  przez Kran 
cfę  i W . Brytanję.

P rzy jęc ie  jak iegoko lw iek  now ego nosian-i- 
w len ia przez ten kom ilct m ogłoby zasT kodzie 
pracy, k tó re j rada L ig i Narodów  ina sh nteha 
wem podjąć on m ory  swoieli kon ipc len cy j".

Mo Wił delegata polskiego stanowiła 
w kuluarach L ig i  temat bardzo ożyw  >- 
nve.ii komentarzy. W iększość delegatów 
podzielała w zupełności stanowisko P o l­
ski. iz nie można jednocześnie uciekać: 
się> do dwueli toetod —  t- zn. z jednej 
strony do procedury k oncy l ja ey jnej, a z 
drugiej, do zaostrzenia sankcyj. Jedno 
i ze.śnie uważa sie że już czas. nl>y cała 
sprawa wróeita do normalnej procedury 
kompeleiitnyeb organow Ligi Narodów

i :: !

A M B A S A D O R O W I fr F R A N C I  SKI 
I W Ł O S K I  F  MfrN- RECKA.

P A łL )/ ,  (Pat). , ,Lxce ls ior" donosząc 
/ W arszawy o przy jęciu ambasadorów 
raiicuskicgo i w łoskiego przez ministra 

Recka, pisze, iż odbyte przy tej okazji 
rozm owy pozostawały yv związku z p ro ­
pozycjami francusko - angielskiemi któ 
remi U.iżni.stey Leek jest bezpośrednio za 
interesowany, jako członek Rady Ligi 
Narodów i Komitetu pięciu.

W dniu imienia 
p, iWsrscałkowej Piłsudskiej

W A B 5 Z A W A , (Pat). 7 okazji im ie­
nni pani marszałkowej Lleksatidry Pił 
siidskiej, przybyli dziś do Relyyederu i 
wpisali .się do specjalnej księgi członko- 
yyie rządu z p premji 'rcm Marjanem 
Zyndram Kościałkoyysknn. przedstawi 
ciele Senatu i Sejmu, generalicja. pr/.ed- 
stayyieiele organizacyj i stowarzyszeń, 
delegacji szkół oraz yyielt osób spośród 
społeczeństwa.

K T O  W Y G R A Ł ?
fHJO zł. 22184

10.000 zł.: 1724 112824 182944.
5.000 zł.: 12198 20254 89042 94512 188291 

1 78082.
2.000 zt. 8152 10025 421.i0 49008 58782 100874.
1.000 zł. 400.(8 08178 85885 91407 95430 

122837 141810 154525 177281.
500 zl.: 40431 84331 87010 90722 101110 118047 
132380 153052 154090 103350 175713.

10.000 zl: 12837.
2 tvs. zł 87354 101942 115550 139218 143030 

102477.
1000 zł.: 0042 9908 00118 194078 152805 i.)7171 
109015.

500 zł.: 44504 55412 00127 97127 114543 115933 
119149 119 787.



2 „ !v l'R J F R “ z duia 13 grudn ia  1335 roku.

Senat w ybrał wice marszałka 
i członków Its-ciu komisy;

Dziś w  po-łudinię pod przew odnictw em  m ar­

szałka Pry-slora ckJJ>\ ło się plenarne posiedzenie 

Senatu.

P o  za ła tw ien iu  spraw  fo rm a ln jc li oraz zło 

żeniu ślubowania senatorskiego przez księdza Piu 

ciiałę oraz p. Tadeusza .Seiba, izba przystąpiła 

do w b o r u  w icem arszałka.

Zgłoszono kandydaturę sen. Barańskiego, sen 

.Bobrowskiego i sen. .B ilińskiego.

W  pierwszem  głosowaniu  g łosow a ło  87 sena 

torów . W ażnych  g łoów  oduano 81. Senator Boh 

row sk i o trzym a ł 33, Barański 26, B iliński 22 

grosów.
W ob ec  takiego wyniku marszałek zarządził 

glosow an ie ściślejsze mięsizy senatorem  B ob row ­

skim  i senatorem  Barańskim . W  głosowaniu  ści 

ś lejszem  wy brany został w icem arszałk iem  sen. Je 

rz> Barański, k tóry  o trzym ał 46 głosów , sen Bo- 

lirow sk i o trzym a ł 37 głosów.

cSkolei Senat przystąp ił do w yboru  kom isyj.

M arszałek zaproponow ał 16 kandydatów  do 

poszczególnych koin isy j a poszczególn i pp. sena 

lo row ie  ze swej strony zgłosili rów n ież kandyda 

turv. G łosowano rów n ócześn i' do wszystkich ko- 

m isyj. D la obliczenia liczby głosów  m arszałek *za 

rządził k ilkugodzinną p rzerw ę

P o  p rzerw ie  m arszałek  og łos ił w yn ik  g łoso ­
wania. do poszczególnych  kom isy j w ybran i z o ­

stali:
1) 1)0 KOMISJI B I D ŻE T O W E J : Barański,

Beczkowicz, Bisping, Bobrowski, Dąbkuwak. 
Eicrt, Fudakowski, Gwiżdż, Hcjmar. Jurecki, 
Karszo Siedlecki, Kleszczyński, Kozłowski, Lipiń  
skl, ł  ueki, Maeieszj na, Malinowski Marjan, Mai 
N k i ,  Pawelec, Radziwiłł, Rdultowski, Rostworow  
ski, Kudowski, Terlikowski, W róblew  ski, Zarży- 
ckl.

2) DO  KOM ISJI S P R A W  ZAGRANIC,ZN YCH: 
Bisping, Itudakowskł, Jaroszewiczowa, Jęd...cje- 
wicz, Kwaśniewski, LuDOinirski, Makowski, Mal- 
ski Osiński, Pawelec, Radziwiłł, Rostworowski, 
Bóg. Sieroszewski Wołoszynowskl.

3) DO KOMISJI W O JSK O W E J: Bobrowski, 
Galica, Kudelska, ilaleszewski. Osiński, 1’otra- 
życki, Popowicz, Ryszka. Taube, Zarzycki.

4) DO KOMISJI GOSP. SK AR BO W I J: Algu- 
jer, Biliński. Fudakowski, Grajek, Hasbacn, 
narszo-Sicdlcwski, Kleszczyński, Kurnke, K oj 
lowski. Lcchnicki, Leszczyński, I.cwanJowskl, 
Maciejewski, Malinowski Maksymiljan. P aw li­
kowski, Piórek, Serożyński, Siemiątkowski. Tro- 
keuhęiin, Zarzycki.

5) DO KOM ISJI O Ś W IA T O W E J : Biliński. 
Chrzanowski, Domaszewicz, Ehrenkreułz, Ele- 
szarowa, Jastrzębowski, Jędrzeje wicz, Krati.w 
ska, Kudelska, ks. Łobodycz, Michałowicz, M i­
klaszewski, Młodkowski, Rydel.

6) DO KOMISJI Ol*. SPO ŁEC ZNEJ: Bobrow  
ski, Cholewicki, Domaszewicz, Dworakowski. Ju 
roszewiczowa, Jeszkc, Łakiński, Michałowicz, 
Modrzewski, Pulnarowicz.

7) DO KOMISJI ADM INISTR ACYJNEJ: Dąb  
kowski, Dccykiewicz. Fleszarowa, Głowacki, Go 
łuchowski. Grajek, Kwaśniewski, Leszczyński. 
Maleszewski, Malinowsl i Maksymiljan, Malinow  
ski Marjan. Mańkowski, Modrzewski, Olewiński, 
Piłsudski, ks. Suchala, Ruułłowski, Siudowski, 
dauiewicz, Śliwiński.

8) DO KOMISJI P R A W N IC Z E J : Barański, 
Beczkowicz, Chrzanowski, Dworakowski, Ehren 
kreutz, Everł, Głowacki, Golnchowskl, H orba­
czewski, Jeszkc, Makowski. Maslow, M łodkow ­
ski, Petrażycki, Róg. Schorr, Siedlecki, Stanie­
wicz, Terlikowski. W róblewski.

9) DO KOMISJI KOM UNIKACYJNEJ^ Dąb- 
kowski. Galica, Hciinan Jarecki, Karczn-Siedle 
wski. Kleszczyński. Kozłowski, Lecbnicki, Lesz 
czyń: ki. Lewandowski, Siedlecki.

‘ 10) DO KOMISJI R E G U LA M IN O W E J : Aiga-

jer, Barański. Bniński, Domaszewicz, Cwlzez, 
Makowski, Olewiński, Pulnarowicz, Terlikow ­
ski, ZoierskL

Nie Ingerencja, a interpelacje
Skole i m arszałek P rys to r  z ło ży ł następujące 

ośw iadczen ie: z podzia łu  kom petencji w ładz na 

czelnych w  państw ie wyn ika obow iązu jąca  za ­

sada. by  parlam entarzyści n ie  in gerow ali w  spra 

wach należących  do zakresu dzia łan ia  adm in i­

stracji. P ragnę podkreślić, że przestrzegan ie te j 

zasady uważam  za bezwzględny- obow iązek  w szy 

stkich panów  senatorów . Dbałość ju ż m etylko  

o poszanow an ie praw a, ale o w ysok i poziom  do 

brycli o b y cza jó w  w życiu  państwowem , musi 

być w spólnym  celem  nas wszystkich.

Z d rugie j strony zadan iem  pp. senutorów 

jest troska o to, 1>> organa państw ow e do n a j­

n iższych szczebli w łączn ie d z ia ła ły  rozum uje i

sp raw ied liw ie, by m ożliw ie  usuwać zjaw isko  

k rzyw d y  Parlam ent jest trybuną kon tro li i d la 

tego musi zn a jdow ać odpow iedn ie  fo rm y , by bez 

szkody dla całości interesu państw ow ego  p rze ­

p row adzać w łaściw ą krytykę. Form ą dostępną 

dla panów  senatorów  są p rzem ów ien ia  z trybu 

ny w  szczególności p rzy  debacie budżetow ej, in 

terpelacje  oraz bezpośredn ie podaw an ie  do w ia  

dom ośei c zyn n ików  rządow ych  dostrzeganych 

braków , b łędów , czy  nadużyć.

A by ułatw ić panom  senatorom  tę ostatnią 

fo rm ę  a uchronić od ew entu lnyc li k o liz y j z art. 

27 regulam inu, będziem y w p rezyd ju iu  se,.atu 

bezpośredn io za ła tw ia li lego  rod za ju  sprawy. 

Porozum ia łem  się <io do tego z |6  p rcm jeren i i 

w razie  potrzeby proszę pp, senatorów  zw racać 

się do p rezyd jum  senatu.

Najbliższe plenarne posiedzenie odbędzie się 

w piątek 20 grudnia.

S+e.
^ o g u s f c i i i - C z e s I a u

€ i A S « l i V - . K I
Nauczyciel Państwowego Gimnazjum im J. Lelewela w  Wilnie, 

Kawaler Krzyż? Niepodległości, b. Członek P G. W., ucz. walk legionowych,
zm arł w Rudce dn ia 8 grudn ia  1935 roku w wieku lat 34.

N abożeń stw o  ża łob n e  za spok ó j J e g o  duszy o d b ę d z ie  s ię  w kap licy  szko ln e j 
(M . Pohu lanka 7) dn ia 14 grudn ia  r. b o  g o d z  8 -ei rano, o  czeu i zaw iadam ia ją

Dyrektor I grono nauczycielskie Gimnazjum 
Im. kr. Zygmunta I J. Lelewela w Wilnie

R o zw ią za n ie  Kartelu blachy cynkowej
Potanieją o 15 proc. naczynia fcmaljowane

W A R S Z A W A , (Pa l). W  toku dal­
szych rozmów p. ministra przemysłu i 
handlu z przedstawicielami kartelu bla­
chy cynkowej ustalono, źc kartel ten ro 
związuje się z dii. 31 grudnia r. b., wsku 
tek czego ceny tyoli wyrobów- są już o- 
Decnie i bedą nadal normowane w dro­
dze wolnej koiiKurt ncjL

W ypada nadmienić, iż ceny blachy 
cynkowej zostały już obniżone w sto 
suuku do r. 1929 o około 40 procent. 
W skutek rozwiązania kartelu ceny tc ule 
gną w- wolnej konkurencji dalszemu ob 
niżeniu nawet poniżej wskaźnika cen ar

ły kulńw przemysłowych niesbarfelifcO- 
wJtnych, który wynosi obecnie 57 pro­
cent.

W  wyniku rozmów p. min. Góreckie­
go z Zjednoczeniem Polskich Emaljarni, 
obejinująceni 8 firm, uzgodniono, iz ob 
niżkc c c ii  na naczynia einaljowtuie w y -

Prcf.M ZtSziechowski 
wyprosił odczyt 

w Berlinie
B E R ł,iN , (P a t). Na zaproszenie n iem ieckiego 

instytutu s tu d jów  nad  Europą W sch odn ią  w y  

g łosił p ro f. M arjan  Zdziechow sk i w  środę w ie ­

czorem  na uniwersytecie berlińskimi odczyt na  

temat „Zygm unt Krasiński jako  jroeta i m/śb- 

cipl' . Na odczycie obecny b y ł m. in. anibasadoi 

Ił. 1*. Lii)wki wraz z członkam i am basady, p rzed  

stin icic-lc  iim ycłi p laców ek  dyp lom atycznych  w- 

Berim ie, przedstaw iciele m in isterstwa ośw iaty 

oraz urzędu spraw  zagramicznyeh Rzeszy. R ep re  

zentanci n iem ieck ie j izby literatury, rek tor poJi- 

łeclin iki i prezes instytutu polsko - n iem ieckiegc 

w  Berlin ie v «n  Artiim . jak  rów n ież człon kow ie  

n iem ieck ie j akademiji i nauki. Obecnych powrtaL 

k rótk iem  p rzem ów ien iem  prezes instytutu b. m i 

uister Gurtius, zwracaja.c się do prof. Zdziechow  

ski ego z ośw iadczeniem , że cieszy się 011 dużą 

pov agą w  Niem czech, jako  przedstaw iciel polr 

1 iego- świaita naukowego.

Odczyt p roŁ  Zdziechowskiego w yw o ła ł w śród 

liczn ie zabranego audytorjum  bardzo silne w ra- 

żen iek tórom u w yraz dał dr, Cunius, dzię-kując 

na zakończenie p i elegan tow i za w prow adzen ie  

słucliaczy n iem ieck ich  w  św iat m esjam zm u p o l­

skiego. Dr. Gurtius zapow ied zia ł p rzy  te j ok a z ji, 

że  w  najb liższym  czasie w ystaw ion a  będzie  w  

jedn ym  z w iększych  teatrów  Berlina „N ie L o su *  
K om ed je “  K rasińsk iego w  języku  n iem ieckim .

A res u y  i m i n - e u  n u stanowisk 
w EstoDji

T A L L IN .  (P a t) D ekretem  prezyden ta  pańsf 

wa zw o ln ion e  zosta ły  z za jm ow anych  stanow isk 
rządow ych  osoby, k tórych  nazw iska zn a jd o w a ­

ły się na liście n iedoszłego rządu b. kom batan ­

tów . Zw oln ion y  zosta ł m. in. sze f b iura p raso­
wego M. ś. Z. śam m ul, w ysuw any jak  w ia d o ­

mo, p rzez kom batan tów  na stanow isko w icem , 

(lis tia  spraw  zagranicznych .

D ziś p rzyb y ł do T a llin a  poseł estoński w  

N tokholm ie Pusta, k tóry  w- rządzie  kom batan ­

tów  m ia ł rzekom o p iastować tekę m in istra  spraw  

zagranicznych . P rze c iw  p osłow i Puscie prowa 

d zo iie  jest śledztwo. W  zw iązku  z p rzygo iow a  
uianii do zam achu stanu, aresztow ano 70 osób 

wśród nich b. szefa  sztabu genera lnego  gen. T o  

erwanda.

Stwierazuoo wspóliiośd poglądów
H ddn  r , z^ u d » i a  r ’ b pro< '’  po " * ynaił,c ua  k o n f e r e n c j a  ch p a ń s tw  b in y c K i c h

T A I.L IN .  (Pat). P o  p ow roc ie  z R yg i minister
Należy zaznaeryć, iż łą sną obniżki* 

cen na te artykuły ze strony przemysłu 
wynosi niezależnie od rabatów około 35 
procent.

N a n kin  p o w o ła ł rzą d  a u to n o m iczn y 
Hopei i Czaharu

SZANGH AJ. (Pat). AY Nankinię opublikowf 
no dekret, powołujący do życia komisję polity­
czną (rząd autonomiczny) prowm eyj Hopei i 
Czahar. Na czele komisji, składającej się z 17 
osób, „toi gen. Sung-Gzt luan W skład komisji 
wchodzą in. in. gubernator prowincji Czahar, 
burmistrze Pekinu i Tientsinu oraz szereg gene 
rałów, tn. in. syn li. wielkorządcy Mandżurji 
marszałka Ozang Tso-Lina —  gen. Czang Tsul 
Lin.

N O W Y  M IN ISTER  S PR A W  
ZA G R AN IC ZN YC H  i H IN.

N A N K IN . (Pat) Rada polityczna, obradująca

pod przewodnictwem marsz. Czanp-kai-Szeka, 
■nianowaia dotychczasowego guoernatora pro­
wincji Hopei gen. Czang-Czu ministreni spraw  
zagranicznych, am basadora Chin w Tokio gen 
Czang-T.so-l’ina —  ministrem sp .aw  wewnętrz 
liych, nanklera Czang-Kian-Gau —  ministrem 
koiei żelaznych oraz dotychczasowego ininislri 
kolei Ku-.Melig-Ju —  ministrem poczt i telegra 
fńw.

Srljam a p rzy ją ł przeds.aw ic ie li prasy m ie jsco  

w-ej, in fo rm u jąc  ich o pracach i rezu ltatach k o i 

fe ren c ji rysk iej.
M in ister wskazał, że g łów ne za in teresow ania  

kon feren c ji szły  w  k ierunku zagadn ień  p o lity ­

ki zagran icznej, p rzyczen i w szystk ie trzv  delc 

gacje  w ykaza ły  w te j spraw ie w spoiność poglą 

dów-. D elegaci doszli do przekonan ia , iż w  spra 
w ie  zb io row ego  paktu bezpieczeństwu jiie  m ożna 

jcszczi n iczego przedsięw ziąć, lecz czekać trze 

ba na dalszy ro zw ó j sytuacji ogó lnej.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (P a t). B erlin  213.45 —  13 98 - -  

12.92; L o n d yp  26.12 —  6.19 —  6.05; N. York  
5.29 3/4 — 31 —  28 i pół; N. Y o rk  kabel 5.29 7/8 
- -  31 1/8 —  28 5/8, P a ry ż  35.01 —  08 —  4.94

Spokój na frontach Etjopji
W A R S ZA W A . (Pa l). W  riągu 4-ch ostatnich 

dui wszystkie zródia informacyjne zgodnie 
stwierdzają, żc na terenie wojny wiosko abi 
synskiej niema żadnych operacyj strategicznych 
i żadnych większych wydarzeń.

Komunikaty urzędowe włoskie marszałka Ba  
dogiio lakonicznie donoszą, żc na frontach nic 
zaszło nic godnego zanotowania. Również i ko 
respondent specjalny 1’AT-a w U  marze stwier 
dza. że od 3 dni niema tam żadnych wiadomości 
o walkach na froncie.

Można przypuszczać, że wobec przedwstęp 
nych rokowań o rozstrzygnięcie zatargu obie stro 
ny na jakiś czas działaniu wujenne zawiesiły 
Oczywiście jest to tylko przypuszczenie, nie wy  
łąezające możliwości niespodzianek. Na czas 
trwaniu obecnego stanu rzeczy, PAT. zawiesza 
ogłaszanie syntetycznych komunikatów o sytua 
cjl na frontach Ablsynji. ograniczając się do

depesz, notujących w ypadki sporadycznych starć 
lub wydarzeń w  Abisynji.

PO G Ł O S K I O IJT AR C /kA C H .

ADRI.ś A B E B a . (Pat), Od 42 godzin nie ógłfi 
szono tu żadnego urzędowego komunikatu o po 

łożeniu na frontach Kiażą pogłoski, że samolo  

ty włoskie bom bardowały dziś m Gobba —  waż 

ny ośrodek wśród gói prowineji Arnssi.

Na frdneie Tigre podobno wojska rasa Ini­
mi ru i Dedżjaka A jelu starły się w  Tcirbienie  

z oddziałami włoskiem), odnosząc przy tein su 

kees.
Cesarz odbył dziś podróż samolotem na front 

północny i powrócił do Dessle.

T E L E P .  O D  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A W Y

Konferencja a sprawie ustaw samorządowych
W czora j  w  min. Spr W cw n . ro zpo ­

częła się konferencja w  sprawie 3-eli 
ustaw samorządowych, m ianowicie : o
służbie w  samorządzie lerytor ja lnym , o 
odpow-iedzialności służbowej i o uposa 
żeniach. Na konferencję przyby li  liczni

przedstawiciele o rgan izacyj p racow n i­
czych. Obrady zagaił krótk iem  przem ó 
wieuiem min. Raczkiew icz poczem prze 
wodniclw-o objął wicemin. Korsak. O b ia  
dy  trw a ły  do późna

Z m ia n y  personalne w  m in . W . R . i 0 . P .
W  związku ze zmianą na stanowisku 

min W R . i OP. spodziewane są wr naj
b liższym czasie zm iany personalne na 
wyższych stanowiskach w  tym  resorcie.

Chorotrii mfn. Łukasiewiczo
Ambasador Rzp lile j w  Moskwie p. 

ł.ukasiewicz, który przebywał ostatnio
w W arszaw ie  na urlopie zdrowotnym , 
w yjechał na miesięczną kurację.

Ą-t -T • .

/ I U A

B . am b. Filipow icz 
tw o r z y  partję poiity zna

! H U R T O W Y  S K k A b  P A P I E R U i M A T E R J A Ł Ó W  W Ś M I E H K Y C H
'    ’ J' ■ • • -• • •••£. 1*,. I.ł* ’ • -

y ilL K O  . u l z z a w a l h a  i  s

PO LE C A f K A LEN D A R ZE . O ZD O BY  C H O IN K O W E , P O C ZT Ó W K I ŚW 1ĄTECZN F

Jeilna z agencyj prasowych donosi, 
że ostatnio b ambasador p. F i l ipow icz  
przystąpił do tworzenia nowej purtji 
politycznej. W  najbliższym czasie ma 
się ukazać odezwa, zawierająca program

polityczny i gospodarczy partji. 
W  ostatnich tygodniach p. F i l ip o ­

wicz odbył podróż agitacyjną po kraju, 
występując z odczytami.
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Sensacie polityczne 
w parlamencie francuskim

fOki w a n e g o  l i o i r e s p o ł i f f e i i l a )
Paryż, w grudniu

W łaśc iw ie  dotychczas jeszcze nie m oż­
na zdać sobie dokładnie sprawy z tego, 
co stało się ostatnio we francuskiej I z ­
bie deputowanych, z tego, co w ielk ie  
dzienniki in form acy jne  nazywają  „p a ­
m iętnym  dniem pojednania narodow e­
go \ Czy istotnie fakty, które zdarzyły  
się ostatnio w  Izbie, zasługują na to mia 
no, ocenie można będzie dopiero  po kil 
ku dniach, gdy pewien dystans, dzielący 
nas od tych wydarzeń, pozwoli nam do 
kładnie zdać sobie sprawę z lego, co za­
szło za kulisami. Bo to, co powiedziano 
na trybunie Izby , by ło  n iewątp liw ie ob­
liczone na szeroki zasięg działania, ale 
pod  pięknemi frazesami m ogły  się ukry 
wać także m niej wzniosłe<cele, p rzyna j­
m n ie j u n iektórych m ówców. Trudno so 
b ie bow iem  wyobrazić, by nagle wyb ił 
ny deputowany' praw icowy, członek o r ­
ganizacji „C ro ix  de feu ‘ , dep. Ybarnega 
ray. zaczął aiyźteć tak samo, jak socjn- 
lista Blum lub komunista Thorez P r zy ­
najm nie j jeden z tych m ów ców  musiał 
być nieszczery: albo prawicowiec Ybar 
negaray, albo socjalista Blum.

P rzy jr z y jm y  się jednak najp ierw  sa 
m ym  faktom Debata w sprawie „ l ig  fa 
szystowskich" znajduje się w  pełnym to­
ku. Lew ica  atakuje „C ro ix  de fcu“ spo- 
wodu wydarzeń  w  Limoges. Praw ica  od 
pow iada atakami na „ fron t ludowy". W  
pałacu burbońskim panuje atmosfera 
^denerwowania. W  kuluarach Izb y  zwo 
lennicy rządu nic mają odwagi snuć zbył 
pomyślnych horoskopów. W yd a je  się 
bow iem n iem ożliwe pogodzenie żądań 
lew icy i prawicy. Jeśli rząd uczyni za­
dość postulatom lewicy, przedstawiciele 
stronnictw um iarkowanych  będą zm u­
szeni ustąpić 7. gabinetu, co  w vwoła roz 
bicić się rządu Jeśli p rem ier  Lava l nie 
prz jm ie  żądań stronnictw lew icowych  —- 
Izba obali go przy  głosowaniu W y s ta r ­
czy  do tego drobne przesunięcie się gło 
sów radykalnych Jeśli 20 lub 30 dt-puto 
w anyeh rad j kalnych. wbrew  namowom  
min. Uerriota przy głosowaniu pójdzie 
za lewicą —  rząd znajdzie się w  mniej­
szości. A radykali stawiają coraz to no­
we żądania i nie chcą zaciowolnic się 
przyrzeczen iami rządu

W  tej naprężonej atmosferze. gd> 
oczekuje się już z utęsknieniem burzy, 
która w prowadzi może orzeźwienie, za 
miast pioruna z zachmurzonego nieba 
ukazuje się gałązka oliwna. Dep. Ybarne 
garay, jeden z czo łowych  m ów ców  pra­
w icy  i członek organizacji „C ro ix  de feu 
proponuje m ianowicie  lewicy rozbro je ­

nie wszystkich organ izacyj param ilitar­
nych i bojowych. „C ro ix  de feu “  nie ma 
ją  broni i chętnie się wyrzekną cech o r ­
ganizacji bo jow e j,  o ile równocześnie to 
samo nastąpi na lewicy. Dep. Blum w  i- 
mieniu socjalistów przy jmuje tę p ropozy  
rję. Podobnie czyni dep. Thorez  w  inne 
niu komunistów. Następuje teraz m o­
ment przypom inający  nieco dwunastą 
księgę „Pana  Tadeusza1*: powszechno
„koch a jm y  się11. Posłow ie  i ministrowie 
rezygnują z głosu wobec tego ogólnego 
pojednania, a premier Laval zapowiada, 
że iząd  wystąpi na popołiidniowem po­
siedzeniu izby z oapowicdnieini wnios­
kami, które przyłożyłyby pieczęć na ten 
akl pojednania narodowego.

Okazało się jednak, że barometr nie 
znajdował się na stałej pogodzie, że nie 
by ło  to „beau f ix e  ;, lecz ty lko  chw ilow e 
przejaśnienie się atmosfery. Bo już na 
w ieczornem posiedzeniu projekt rządo­
wy został zm ody f ikow any  przez lewicę 
w tym kierunku, że zostało przyznane 
ministrowi spraw wewnętrznych  prawo 
rozw iązywan ia  organizacyj puramilitur- 

i nych, podczas gdy wniosek rządow y 
przew idyw a ł lego ro.dzaju ewentualność 
ty lko w  drodze ustawodawczej.

Równocześnie zaznaczyła się reakcja 
ze strony' innych lig „faszystowskich ' 
Komendant „solidarności francuskiej 
Jean Renaud ogłosił ostry protest prze­
c iw  tej uchwale I zb y  i przec iw  decyzji

Konferencja mi­
nistrów spr. zaqr. 
państw bałtyckich
Na zd jęciu  —  gm ach ło ­
tew sk iego M inisterstwa 
Spraw  Zabrali. gdzie  w  
dii. 9 1). ni. rozpoczęta się 
3-cu kon ferencja  m in ist­
rów  spr..w zagranicznych  
Ł o tw y  L itw y  i Kslon ji.

W  EG IP C IE K R Ó L  P R Z Y W R Ó C I Ł  
K O N S T Y T U C J Ę

KAIR, (P A T ). —  Prem jer Nessiru-Pa 

sza przyjęty byl dzisiaj na dłuższej autl 
jcneji prze i. króla. W  następstwie tej 
audjeneji premjer postanowił nie zgła­
szać dymisji. K ról zgouzil się jakoby na

przywrócenie konstytucji z 1923 r. Dek 
ret królewski w  tej sprawie ma być ogło 

szony wr dniu dzisiejszym.
KAIR, (P A T ). —  Król podpisał dek­

ret przywracający konstytucję z 1923 r.

TĘA -R  NA POHUjjąNCE

Tajemnica Mszy Świętej
Misterium religijni Calderona

Recenzję dzisiejszą pisać muszę z c.ał 
Liem osobistego punktu widzenia, który 
jednak postaram się uzasadnić. Zapew- 
ne z punktu w idzenia kanonicznego, te­
o log icznego i w ogó le  stosunku przecięt­
e g o  cłiry.eScijanina do obrządków  kul- 

katolickiego, nie mam słuszności, bo 
S|edziało ze 2U księży i zakonników' i nie 
gorszyli się.

ń ja, która n ie jedno „zn ios łam " w 
!f‘atralnych widowiskacti. gdy mi na sce 
M,e, gdzie  gryw a ją  i farsy z łóżk iem  na 
^ o j e  i f ika ją  balety i detektyw i uwo- 

z% Półnagie wam py, gdy w tern miej- 
SciŁ które można nazywać „św iątyn ią  

*’ a le 1° 70 świętością nie ma mc 
W u t —  tńóż gdy m i przedslawia- 
- .l '1laną mszę, simulacre o f ia ry  naj- 
bv ri aktor gra ro lę księdza, na ni 
a fal.s^0111̂  na f ik cY jne podniesienie, 

hostja jest wzniesiona do 
n ^ P °  jtac* Chrystusa, —  k tóry  się z 
pona ołtarza wykłóca  teologicznie z ka

planem .Sanhedrynu —  to według mnn 
jest profanacja.

P ierw szy  raz w  życiu zdarzyło mi 
się, że chciałam ostentacyjnie wstać i 
wyjść, by na to nie patrzeć. Jakież obłą 
kanie po jęć i i l e  zrozumiana chęć czci 
kazała to wystaw iać na scenie teatru, 
gdzie się wszystko gryw a !!?

Calderon —  don Pedro dc la Barca, 
autor dramatyczny hiszpański piszący 
w  początkach X V I I  w  ogrom nie obficie, 
Samych „autos sacramentales" u tworów  
re lig ijnych 73. dramatycznych, historycz 
nych 123 i ze 300 pomniejszych przeważ 
nie zaginionych, uchodzi, i słusznie, za 
najwyraźnie jszego przedstawiciela du­
cha naroaowego  półwyspu iberyjskiego. 
U nas znany „Ks iąże  N iez łom ny", dzięki 
tłumaczeniu (poniekąd transpozycji) Sło 
wackiego,, „Ż yc ie  snem11, „Sędzia z Za- 
lam ei", „Uw ie lb ien ie  K rzyża " ,  „L ek a rz  
swego honoru" tez bywały grane —  
(przekł. Porębow iczą ). Otóż utwór, któ 
ry ujrzeliśmy na Pohulance, był przede- 
wszystkiem tłumaczony przez kogoś, ko 
mu rym y tuż —  już, kusi —  tfiu*i, wyż 
— krzyż, kocham y —  śpiewamy i t. p. są 
jedynie dostępne, mdłości brały słuchać. 
Me byw a ją  ostatecznie takie szkolne.

czy  zakonne przedstawieniu, które są 
bardzo niedołężne, źle napisane, ale pie 
ty/.m, prostota, p rym ityw  jakoś to wyna 
gradzają.

Czy na Pohulance nie było pietvzmu? 
Owszem —  w granicach tych m oż l iw o ­
ści, k tóre może dać zaw odow y  aktor, 
łamiący się ze sztucznością, jaka go  o- 
garma przy  „ro la ch "  n iem ożliwych  do 
ogarnięcia. W szystk ie  postacie i m ąd­
rość , wygłaszająca swe objaśnienia drew 
nianym głosem, jęk liwa Nieświadomość, 
patetyczni apostołowie. Rzym ianie i Żyd 
—  wszyscy wysila li się sumiennie. I  nic 
/ tego nie wychodziło. Ani stylu, ani pod 
niosłości w tern nie by ło  A  ta symulac 
ja mszy na scenie, ołtarz, ksiądz w stule, 
to nie, me, i nie pow inno być. T en  ut­
wór możnnby od biedy grać w  klaszto­
rze, lecz nie w  „św ieck im " teatrze, i w o  
gók robić 7. Najświętszej O fiary, z Ta  
je inn iry  Ciała i K rw i Pańskiej „przed­
stawienia". T o  jest coś, co uczucia kato 
lika, (przyna jm nie j takiego jak  ja) szar 
pie, wzbudza wrażen ie profanacji. M ó ­
wił kłos, że to dla „uplastycznienia i w y  
tłumaczenia ta jemnic mszv".

W ytłum aczen ie  obrządków  koście !  
nych mają wierni wT odpowiednich książ

„ i . r o ix  de feu". Zaprotestowała również 
monarchistyczna „Act ion  Francaise"- 
/.aprotestował wreszcie nazajutrz sam i- 
n icjator tego „dnia pojednania narodo­
w e "  dep. Ybarnegaray, który oświadczył, 
że na braterski apel „C ro ix  de feu “  lewi 
ca odpowiedziała manewrom po litycz­
nym Atmosfera uległa nagłemu poger 
szeniu pomimo wysiłków pojednawczych 
czynionych przez tych pariamentarzys 
;ów, którzy znajdują się blisko rządu. 
Jak wytłumaczyć te nagłe zm ian y1' Co 
spowodowało  tak nagłe wystąpienie dep 
Ybarnegaray a? Komunikat „ C r o i . de 
le n 1 stwierdził wyraźnie, że nastąpiło o- 
no po uprzedniem porozumieniu się z 
płk. de la Roccpie Czy jednak prawdą 
jest, że dek laracje by ły  wyn ik iem  pewne 
go rodzaju układu z dep. Blumem, jak 
tv,-iiTdzą n iektórzy parlamentarzyści? 
Na jbardzie j prawdopodobną odpowie 
cizią na te wszystkie zapytania jv st w y ­
jaśnienie, Które kursowało w  kołach pra 
sowo-parIamontarnych: ze względu na 
n iepewny wyn ik  debaty w  izbie, która 
mogła się zakończyć albo upadkiem rzą ­
du I.avala, albo uchwaleniem ustaw, nm 
g ‘ic.Vch posłużyć rządom lew icow ym  do 
rozw iązan ia  lig —  płk. {Je la Rocąue zdc 
c\do'wał się na (en manewr który mógł 
coprawę.a spowodować rozoro  jenie lig, 
ale równocześnie powinien przeprowa 
d/.ić także rozbro jen ie fo rm acy j  bo jo ­
wych  lewicy. „Croix de feu" i tak góruje 
nad organizacjami lewieowemi wyszko- 
Icti.em i karnością. Jeśli w ięc obie siro- 
ny nie będą m iały bron. to szanse bę­
dą pom im o wszystko równe. Przez  ten 
czas zaś „Cro ix  de fe n “ jeszcze wzrosną 
liczebnie, lak, znajdą się w  korzyst- 
niejszej sytuacji, niż obecnie. Pozatem 
w  ten sposob odejm ie się lew icy hasła 
agitacyjne przy  przyszłych wyborach  i 
w yrw ie  się im platformę, na której do­
konało sie utworzenie „frontu ludowe­
go".

Na ten manewr socjaliści i komuniś 
ci odpowiedzie li również manewrem, 
przy jm ując rzekom o proponowane im 
po j dnanie, ale uchwalając równocześ­
nie tc tckst\ ustawodawcze, o które cho 
dzdo  lewacy przy rozpoczynaniu debaty 
w  sprawie lig. Czy wyjaśn ien ie to odda 
je  istotnie właściwe m o tyw y  ostatnich 
wydarzeń na terenie parlaipentu, przeko 
namy Się dopiero w  najbliższej przysz­
łości.Narazić jednak trudno nam wyzbyć 
sie zupełnie wszelkiego sceptycyzmu eu 
do tego pojednaniu narodowego. Jest to 
bowiem zbyt piekne, bv mogło być praw  
dziwę.

J. lłrzękowsk i.

kaeh, w kazaniach, konferencjach i re­
kolekcjach. Teatr —  widowisko, nie jest 
miejscem do lego odpowiedniem. A  po 
stać Chrystusa „g rana "  prziz. aktora usz 
minWowanego, w  peruce i t. p. to t“ ż po 
mysł, z którym  się chrześcijanin o sub- 
le lmejszym smaku nie może zgodzić. —  
Pow ie  ktos. „ A  misterja średniowieczne? 
A w dzisiejszych czasach, Oberairnnoi 
gau"?

.Misterja by ły  dla lud..i o innej men 
talno.śei, niż my, a w idowiska pasyjne 
n iemieckie są przedsiębiorstwem raer- 
kantylnem, nie w ie le  z pobożnością ma 
jącem wspólnego, ale się odbywają  przy 
najmniej na dworze a nie w  teatrze, 
gdzie po skończonej „m s zy "  ktoś zaczął 
klaskać na galerji! !

Dodam „n ie  w iedzącym 1', że w  P iś ­
mie Św. Starego Testamentu jest mowa 
o kamiennych tablicach Mojżesza, prze 
chowywanych  w  Arce Przym ierza, a 
bynajm niej nie o księdze, jak tu wysta 
winno. Publiczności było bardzo mało- 
Chwała Bogu!

Hel. Pomer.
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Rozmaitości ze świata
N A R O D ZIN Y  W YSPY

Na oceanie Spokojnym, w  południowej jego 
części, zapadanie się w toń morską wysp mniej 
szych a nawet większych nie jest rzadkością 
wskutek konfiguracji wulkanicznej dna morskie­
go w tych okolicach. Kzaoko hardzo udaje się 
jednak widzieć na wiasnc oczy, jak  wyłania się 
z wód wyspa. Świadkiem tego zjawiska byia 
ek.snedycja filmowa w ydana z Ameryki w oko­
lice połuuniowcgo archipelagu japousi lego. 
Okręt, wiozący ekspedycję, znajdował się wpo 
bliźu wyspy Ishlgaki-Schima. Ekspedycja zajęta 
była dokonywaniem zdjęi? z okolic. Przy wy­
świetlaniu zdjęć okazało się, iż na taśmie widocz 
ny jest skrawek ziemi pod płytką wocią. Zaczęło 
uważniej obserwować ten odcinek, morza i prze­
konano się, że noworodząęa się wyspa wynurza 
óę coraz szybciej z wody, lak. Iż można ło zau 

ważyć golem okiem. Po kilku dniach dokonano 
pomiarów I przekonano się. że brzegi wyspy 
wyrosły już na wysokość 12 metrów ponad po 
-złom morza. Zdjęcia, obrazujące przebieg lego 
wydarzenia geologiezncgo.ywySwlełlane będą w 
kinach i towarzystwach naukowych.

SZKOŁA, ZON A, MĄŻ ś SĄD.

Niezwykle oryginalna scena toczyła się przed 
sądem policyjnym w  Lancaster (U . S. A.). Jako 
oskarżony ihinął przed kratkami sądowemi mło­
dy żonkas, August Boryery, któremu sąd zarzu 
cał, iz... nie posyła swej żony do szkoły! Bocerj 
ożenił się mianowicie pół roku temu z 15-letuią 
dziewczynką. Ponieważ młoda małżonka znajdo 
w a'a  sic w  wieku, który obowiązuje ją do ehp 
dzenia do szkoły według praw amerykańsklrh, 
przeto Hovery został oskarżony o ło, że prze­
szkadza! żonie w  pobieraniu nauk w szkole. 
Oskarżony bronił się, dowodząc, że przez sam 
fakt zamążpójscia ustaje obowiązek chodzenia 
żony jego do szkoły, ustaje zatem i obowiązek  
w yl onywania przepisów odnośnego prawa. Zona 
pana Boverv ma dużo zajęciu w  domu, przy 
gospodarstwie, nie może wiec zaprząta sobie 
giowy zajęciami szkolnomi. Sąd nic zgodz i się 
jednak z wywodam i oskarżonego 1 zasądził go 
na 8 dni aresztu. Oskarżony złożył apelację.

N AJDROŻSZA KSIĄŻKA N A  Ś U  IKC1F..

Jeden z najbogatszych ludzi na świecie, N i­
żom Hyderabadu, jest nictylko patronem litera­
tów, ale autorem poezyj w  Języku arabskim  
i perskim. Dla uczczenia swego jubileuszu w y ­
dał niedawno wspaniałą antołogję swych w ier­
szy. Jest to najkosztowniejsza książka na świę­
cie, a każde jej słowo wyryte było naprzód sta­
lowym  rylcem w  marmurze, a następnie odbite 
na specjalnym pergaminie. Każda strona dziełu 
posypana jest złotvm proszkiem i obrzeżona nia 
skicm pozłacanym. Ilość egzemplarzy lego nie­
zwykłego wydawnictwa jest ściśle ograniczona, 
«  koszt wydania każdego z nich będzie przewyż­
szał sumę 2.000 funtów szterllngów. Jedna z Usią 
■żck przesłana ma być przez Nizam a w darze kró 
łowi angielskiemu.

CZEGO JFSZCZE  POTRZEBA W D Z IE D ZIN IE  
W Y N A L A Z K Ó W ?

Pomimo niesłychanych postępów techniki, 
świat żada ciągle nowych wynalazków. W icie  
zagadnień nie znalazło jeszcze rozwiązania, n 
wielkie fortuny czekają tych, którzy potrafią 
wypełnić istniejące braki »■ rozmaitych dziedzi­
nach łcchnlki Celem zorientowania badaczy i 
wynalazców i skierowania ich wysiłków na w ła ­
ściwe tory, angielski Insty lul Patentowy wydal 
ostatnio książkę p. ł. „To, co jest potrzebne'1. 
Książka ia zawiera wyszczególnienie 805 po­
trzebnych wynalazków, wchodzących w zakres 
niemai wszystkich dziedzin aklywności ludzkiej, 
■od najprostszych, mających na celu tylko oszcze 
dzenie pracy domowej, do najhardziej skompli­
kowanych mechanizmów. Między innemi spis 
ten obejmuji okna, skonstruowane w ten spo­
sób, że zamykałyby się automatycznie w  razie 
deszczu, napierns, któryby się zapalał z łatwo­
ścią przy Ickkicm uderzeniu o pudełko* nawet 
w czasie wiatru, bandaż, któryby się sam szyb­
ko zw ijał pu odwinięciu i t. p. i t. p.

K u  b  ŚM IECHU.

W  Pradze utworzył się n :edawno „Klub  
śmiechu", którego zadaniem jesł szerzenie wśród 
członków zamiłowania do wesołości i śmiechu. 
Każdy członek oryginalnego klubu obowiązany  
jest do opowiedzenia codziennie jeancj dowcip­
nej anegdoty, wesołego żartu. Warunkiem przy­
jęcia du „K lubu śmiechu" jest umiejętność na­
śladowania głosu kukułki, „oficjalnego" sygnału 
Klubu.

N A JLE P SZY  PORT LO TN IC ZY  \V EUROPIE .

Port lotniczy w Kopenhadzie zaopatrzony 
został w  najnowsze urządzeniu techniczne i stal 
się w ten sposób najlepiej uposażonym portem  
europejskim. Nowa instalacja pozwoli na lądo­
wanie samoiotuw w  nocy tak samo swobounie 
jak i w  dzień, a najważniejszą je j cechą jest to. 
że działa ona automatycznie, bez jakiejkolwiek  
interwencji ręki ludzkiej. Każde zbliżenie się 
samolntn na lotnisko chwytam jest na pewnej 
odległości znpomorą specjalnego aparatu aku­
stycznego. a następnie sygnalizowane przez ryk 
syreny. Ponadto intensywne oświetlenie lotniska 
o nasileniu 10 m iljouów świec pozwoli lotniko­
wi, którego zbliżenie się z jakiegokolwiek po­

wodu nie eostało sygnalizowane, uh zupełnie 
swobodne lądowanie. ^

T O W A P Z Y S T W O  AK CYJNE  DLA  l .KSPl.OA
T/.CJI M ÓZGU LUDZKlEtJO. ......  ’

Na oryginulny pomysł wpadł pewien miody 
Chińczyk, Bill (Juon, studjujący na wydziale ii>-
żynierji jednego z uniwersytetów  jrykań-
skieh. P Qouii odznaczał się wybitiacml zdołno- 
ściunP i wielką pracowitością, nie posiadał j t t  
uuk środków na kontynuowanie rozpoczętych 
studjow i, nic chcąc ich przerywać, musiał szu­
kać środków pomocy. Przedsiębiorczy Chińczyk 
postanowił stworzyć towarzystwo akcyjne, ma­
jące na celu... eksploatację jego mózgu. Zdołał 
on namówić 8 osób. wśród olch ambasadora  
chińskiego w Waszyngtonie, na przystąpienie do 
tego orygini mego towarzystwa i wpłacenie od 
powiedniej sumy, jako kapitału zakładowego. 
Zaufanie pokładane przez loejonarjuszy w zdol 
nośri młodego adepta inżynierji nie zawiodło. 
Quon zdał doskonale wszystkie egzaminy i otrzy­
mał znakomitą posadę, za -ab la ją r 75 domrów  
tygodniowo. Przy końcu pierwszego miesiąca 
praiy  zwołał on specjalne zebranie „swych u 
dziaioweów" i wypłacił im jednorazowa dyw i­
dendę w wysokości !#*/•. ?

Największa tama Świata

W  Colorado w  Stanach Z jednoczonych  buduje si^ najw iększa na św iecie  tama, która um ożliw i 
w y tw arzan ie  en erg ji e lek tryczn e j o sile 663.0001 P. S, Budowa je j ma być zakończona za 2 lata.

Skcrzani** z m a r ł e /  
n o  p r n c e

P ro jek t Andrze ja  Zam ojsk iego  („Z b ió r  praw 

sadow ych "1 z r 1778) znał urojono przedłużen ie 
życia  człow ieka zm arłego, uhy um ożliw ić  w y ­

konanie kary. na która zm arłego  skazano.

Inne kodeksy karne tego postanow ienia nic 
znają. - Śm ierć przestępcy pow odu je  um orzenie 

karv. Zasadę tę zna jdu jem y już w  p raw ic rz »m  
skiom: Is ąui in reatu decedtl in tegri status de- 

rodit. I.x lin gu ilu r enim  crim en m ortaliłate.

Innego zdania trył sąu lu ilow y okręgu Kras 

naja P rirsn ia  v M oskwie, k tóry  po tra fił w k w ie ­

tniu jttySS lokti skazać zm arła  w 1 tKlt roku 
obyw atelkę  P ro k o lje w ą  ... na prace przym usow e.

Gdy krew n i zm arłe j z ło ży li w  sądzie ak l śm ierci 

P ro l o ljew e j, w ładze sądowe za łączy ły  go do 

spraw y i p rzekaza ły  razem  z całą sprawą w ła ­
dzom  w ykonaw czym  z prośba o w ykonan ie  w y  

roku...

Załączen ie aktu śm ierci w  tak i uh o k o lic zn o ­

ściach należy w ięc w ytłum aczyć jak o  wskazanie 
adresu skazanej.

N ie  w iem y, w  jak i sposób urząd postępow a­

nia w ykon aw czego  w M oskw ie zatrudnia isoby 
zatarte, natom iast s tw ierdzam y z dumą że gen- 

jalny pom ysł naszego rodaka doczekał się n a ­

reszcie po 157 latach urzeczyw istn ien ia . Sp,

Z mu?yki

Koncert symfoniczny:
Grzegorz Fitelberg (dyrekcja).— 

Hal.na Kaimanowiczówna 
(fortepian)

Długi szereg lat d / ie it  W iln o  od osi tl 
n iego występu u nas Grzegorza Fitelbcr 
g.t (było to bodaj jeszcze kilka lat przed 
wojną). Pom im o tego nazwisko artysty 
utrzymało się w  pamięci nas 'ycli molo 
manów s la le  przypominając. się z po ­
wodu v ladomo.śc.i o meu.-dannej działał 
ności Fitelberga zarówno w kraju, jak i 
na obczyźnie.

Rozgłos, którym  w  naszym świecie 
muzycznym  otoczone, jest nazwisko Grze 
gorza Fitelberga, ma um otywowanie  nie 
tylko w  jego  fascynującym talencie ka- 
pclm istrzowskim : 'sztuka Fitelberga ode 
grała doniosła rolę w  rozwoju  muzyki 
polskiej ostatniego, przeszło ćw ierćw ie  
kow ego  okresu. Od pierwsze. chwili 
swo je j działalności kapehmstr/.owskiej, 
Grzegorz F itelberg postawił sobie za za

danie popieranie młodej polskiej tw ór­
czości symfonicznej. I  akcję tę niezmoy 
dowanic prowadzi dotychczas. Sam bę 
dąc wyb itnym  kompozytorem, sztuce 
odtwórcze j poświęcił maksimum swego 
talentu i wiedzy muzycznej, i stał się 
nit jako mężem opatrznościowym m ło­
dych talentów w zakresie sym fon icz­
nym Niejeden z początkujących p o l ­
skich kom pozytorów  symfonicznych nie 
doczi-kałhy się usłyszenia swego dzieła 
w wykonan iu  publicznem, gdvbv nie 
propagatorska żarliwość Fitelberga. A 
czy można zapomnieć, ile to progra 
m ów zagranicznych koncertów  Fitelber 
ga poświęconych było wyłączn ie m u zy ­
ce polskiej? Dzięki takiemu nastawnemu 
— śmiało rzec można, że nazwiska K ar­
łow icza Szymanowskiego, Różyckiego, 
a nawet niektórych poFk ich  kompozvtn 
rów  najmłodsze j generacji, nic są obce 
poza granicami kraju

T v lo  co do zasług „ id eow ych 11 nasze 
go niedawnego gościa Ko eo się tyczy 
oddzia ływania  talentu kapelm strzow 
skiego Grzegorza Fitelberga, to słucha 
cze m ieli możność stwierdzić na ostat­

Środa [iteracka

Co nam zostało z  tych tal?
Szkoda, że  taik n iew ie le  przyszło osób na 

w icezór pośw ięcany rew ji xalrosjHik 1 ywn<-j h-u 

moru akadem ickiego. ( i/y/J)y w  k ryzysow ych

czasach nawet povnzeba humoru zanikała? N ie  

m am y przecież tego towaru tak w ie le ! Gdy w  

braku innych, taka „M ucha"  uchodzi za pisme 

hum orystyczne, gdy szopkę w  W iln ie  rob i p. 

H o f gdy kob iety  i t. d., trudno m ów ić o in fla ­

cji humoru. N iedaw no sekcja bokserska A. Z, S-u 

obchodziła sw ó j jubileusz; i p rzy  te j Okazji w szy 

scy wspom inali tk liw ie, że ło  akadem icy „zapro 

w adzili ‘ boks w  Wfflrric. Czemuż nie skorzystano 

z okazji .jśrody1* b y  przypom nieć, że  toż sam o 

ŚTodowńsko m a -te same zasługi, jeśli chodzi o  

humor. O n iew dzięczn i w iln ian ie, m ałoż to wam  

było  i sm oków  i bazy liszków  i kukułek, i Randy 

i szopki, i Ż yw e j Gazetki! N ie  chcielibyście^ na te  

wszystkie im prezy wypłakać się ze śmiechu! 

Oto smutne m iasto! —  Odeszli tam ci ludzie i 

skończyło się wszystko. D zisiejszy uniwersytet... 

och. szkoda rąk do gadania !

T rzeba w ięc b y ło  p rzy jść , kochana m łodzieży, 

i w y  na ponuro 'czcigudni. P rzy jść , posłuchać 

rechotu najlepsze j trad yc ji, zam yślić  się nad w łas 

iiym  upadkiem . Była otkazja p o  temu. Dorelr 

Rujnidki z odśw iętnym  patosem prezentow ał »a  

konserwowane rarytasy, w  m yśl zasady „zn a ­

cie, no to  posłuchajcie , M ały Słoń —  Jerzy 

Zagórski czyta ł celn iejsze fragm enty Szopki ża 

garystów , o raz kapitalną satyrę - b u ffo  na słud 

ja uniwersyteckie, wreszcie p, SciŁor, jako  recy 

tator sekundował «m przem yśln ie, reprezentu­

jąc... now oczesny niestety stosunek do n itd a w n tj 

przeszłości. j im

h w ia zd ia  dla dz ia twy na ziem acb 
wschodach

K oła  m łodzieży  P o lsk iego  C zerw onego K rzy ­
ża, które coroczn .e o rgan izu ją  akc ję  gw iazd ao - 
wą, korzysta ją  z pom ocy m łodz ieży  A m erykań ­
skiego C zerw onego  K rzyża , p rzysy ła jącego  c o ­
roczn ie przed  św iętam i Bożego  N arodzen ia  p o ­
darunki gw iazdkow e w  postaci zabawek, od z ie ­
ży, b ielizny , s łodyczy i t. d. W  roku b ieżącym  
przybył ju ż do kom is ji g łów n ej kół m łodz ieży  
IH'.K transport 2000 paczek, k tóry  m iał być ro z ­
dzie lon y m iędzy koła na teren ie całego kraju.

W  ostatnich dniach jednak m łodzież C zer­
w onego  rzyża  postanow iła zrezygn ow ać z tych 
darów  i p rzeznaczyć je  ca łkow ic ie  dla d zia tw y 
z ziem  wschodnich, która zna jdu je  się w hardzo 
Ciężkich warunkach m aterja lnych  i w ym aga 
w iększe i pom ocy, n iż dzieci w  im iyrh  częściach 
kraju . Jednocześnie zorgan izow ana została zb iór 
kn książek dla dzieci nu ziem iach  wschodnich.

Polonica kulturalne z a d a r c i
Ostatnio o tw a rty  zosta ł w  m uzeum histo- 

ryczncm  w Bernie dzia ł e ln o g ra fji polsk iej, z o r ­
gan izow an y prz.ez p rof. Z c llera  z Uniw ersytetu  
Berneńskiego. Dzięk i pom ocy e tn ogra fów  p o l­
skich p rof. Z e ller zebrał pokaźną ilość i.u tw o ­
rzy ł osobny dzia ł polski, jeden  z n a job fitszych  
d zia łów  obcych w  muzeum.

O b jazdow a wystawa akw are l i p ro jek tów  de 
k oracy j teatralnych Chylińsk iego oraz prac nnj 
w yb itn ie jszych  g ra fik ó w  polskich, w ystaw iana 
ostatnio ko le jn o  we wszystkich w iększych  mia 
slach W ostfiu m  zna jdu je  się obecnie w  M ona- 
sterzc gdzie  będzie  o tw arta  do dnia 20-go li. m. 
\V dniu zam knięcia w ystaw y zorgan izow an y z o ­
stanie w  M onasterze koncert kam eralne j m uzyk i 
polsk iej, na k tórym  odegrane będą u tw ory  Sze- 
ligow sk iego , W o jtow ic za  i S iatkowskiego.

W  L yon ie  odbył się ostatnio fes tiva l chop. 
nowski, na k tórym  odczyt o Chopin ie w ygłos ił 
p. Bonifacy w yb itn y  znawca tw órczośc i i b io - 
gral ji Chopina. U tw ory  Chopina odegra ł p ianista 
lyoński p. A lbert Dessane.

nim koncercie symfonicznym. Ujęcie 
wykonywanyeli litworów nosi u F ite l­
berga cechę wyrazistości plastyczno). 
Rrzmienio orkiestry w ibru je  kolorytem 
ży\vym, rozplanowanie poszczególnych 
grup jest jasne, frazowanie  przeprow a­
dzone linją szeroką, dynamika urozmai 
eona. Zasadniczą charakterystyką pełnej 
l< mpcramenlu sztuki Fitelberga jest 
jej kolorystyczna i rytmiczna w yraz i­
stość, utrzymująca słuchacza w niezmien 
nem napięciu.

Osobiście zti wielką zaletę poczylu 
ję F ite lbergowi, iz — w  przeciwieństwie 
do innych kapelmistrzów, występujących 
. gościnnie" —  przy  układzie programu 
nie ugania się on za w yborem  utworów 
pod kątem ich podatności, jako środków 
do wykazania „e fek tow nośc i"  sztuki sa 
mego dyrygenta.

W  programie wileńskiego koncertu 
symfonicznego znalazły się dzieła nietyl 
ko praw dziw ie  wartościowe, ale i rzadko 
(albo i nigdy) u nas nie w ykonyw ane —- 
(concerto grosso CorelIi ‘ego, Mała suita 
Debussy‘ego „Żo łn ierze "  Kondrackiego). 
Podobny dobór programu dla W ilna  nr

leżałoby postawić za wzór prz\ ustala 
nut program ów  artystów zamiejsco­
wych. W  wielu wypadkach stanowiłoby 
ło poważne zwiększenie ważnego znaczę 
ma dydaktycznego koncertów  sym fon i­
cznych

L iczn ie  zebrana publiczność i jej go 
rące przy jęcie  pow innv  zachęcić świet­
nego dyrygenta do utrzymania nadal 
kontaktu z naszym ruchem muzycznym

W  charakterze solistki brała udział 
utalentowana pianistka wileńska. Hali 
na ka lm anow iczówna. W  wykonaniu 
koncertu A  dur Liszta pianistka wyka  
zała swoje tak cenne zalety, jak sprawną 
technikę, muzykalne frazowanie i w ie l ­
kie poczucie smaku w  operowaniu to­
nem, hardzo umiejętnie modu lowanym  
w  zmianach dynamicznych. Odnosiło się 
tyiko wrażenie, iż odpowiedniejsze usta­
w ien ie fortepianu dałoby w iększe nasilę 
nie dźw ięku instrumentu w stosunku do' 
towarzyszącej orkiestry.

Obdarzona kwiatam i pianistka odeg 
rała kilka u tworów  nadprogram owych.

A. Wyleżynski.
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Proces o zabójstwo S. p. min. Plerackieyu

Mosdorf a zabójstwo 
min. Rierackiego

W A R S ZA W A . (Pa l.) Uzislrjszi posiedzenie 
Sądu Okręgowego w sprawie o zabójstwo ś. p. 
min. Pierackiego rozpoczęło się o godz. lu.50.

Jako pierwszy świadek zeznaje zastępca na­
czelnika urzędu śledczego w W arszaw ie komi­
sarz Tadeusz Banko.

Następnie zeznawał świadek Jerzy Stawicki, 
sekretarz Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Świadek Stawicki podaje, iż towarzyszył mi- 
uistrowi Pierackiemu w  jego ostatniej podróży 
w pierwszych dnlarh czerw ca 1934 r. na teren 
województwo lwowskiego 1 stanisławowskiego. 
Na zebraniu towarzyskiem u wojewody lwowskie  
go minister Pieracki zetknął się wówczas z przed 
stawicielumi społeczeństwa ukraiński.go.

D O O K O ŁA  O.SOBY M OSDORF A.
Na pytanie obrony świadek podaje, że w dniu 

zabójstwa ministra koło godz. 14-ej odbierał 
telefon od dziaiaeza młodych narodowców dr. 
Mosilorfa, który prosił o audjencję u ministra 
jeszcze tego samego dnia. Gdy świadek powie­
dział do Mosdorfa. że ze wzgięuu na zjazd woje  
w o łó w  minister jest zajęły i audjencja może 
się odbyć dopiero w ponlrazjałek, lub wtorek 
następnego tygodnia. Mosdorf oświadczył, że 
będzie zapóżnn. Na pytanie adw. Pawenckiegci, 
czy Mosdorf mówił, że będzie zapózno po godz. 
15-ej świadek odpowiada przecząco.

Obrońca Hankiewicz w  związku z zeznania­
mi świadka Stawickiego wnosi o dopuszczenie 
dowodu ze świadka insp. policji Sitkowsklcgo 
na okoliczność, że w dniu 15 czerwca po zabój- 
stwie min. Pleraekiego dr. Mosdorf znikną! z 
W arszaw y i że dotychczas miejsce jego zamiesz­
kania jest policji nieznane.

Prok. Rudnicki: Proszę Sądji. Koło tej kwe­
st jl  Mosdorfa 1 O U > . ciągle obraca się eały 
szereg pytań, wytworzył się staiy wir, którego 
crintmlnym punktem jest Mosdorf. Kwestja te­
lefonu Mosdorfa. którą jeszcze poruszę w swej 
mowie oskarżycielskiej, była brana przez w ła­
dze śledcze pod uwagę. Ale wracać do pierwot­
nego punktu i twierdzić, że całe śledztwo jest

Problem Ziem Wschodnich 
w polityce gospod. Polski
Z odczytu uoc. dr. Stanisława 

Swianiewicza
Ostatnim, odc ią łem  z cyklu, zo igan izow a „ego  

prze7- sekcję społeczno-ekuaiooinczną Kula Prarw 
t l i l ió "  S iudcu low  l i i i . ,  b y ł odczyt doc dr M a 
•nisława Myianiewfccza na temat „P rob lem  Ziemi 
W schodnich w polityce gospodarczej Polsk i'

W  odczycie  tym  prelegent om ów ił naj-slotn iej 
sze zagadnienia, w yn ikające  z różn icy  struk tu ­
ra ln e j ziem  wschodnich a inmycti oręisci kraju 
oraz poruszył problem  uprzem ysłow ienia  ty cii 
z'om.

M ów iąc o p ierw szym  z prohlemów prelegent 
wskazał na historyczne p rzyczyny obecnego za 
cofam ,, gospodarczego ziem  iwschodnicn P ierw  
szy rodzaj tycn p rzyczyn  —  lo  przesunięcie się 
na achód centrów  gospodarczych , co  przynios 
ło upadek korzystnej i o żyw ion e j w ym ian y  han 
(iłow e j m iędzy  baiscuiam M orza Czarnego a Bał 
ty k iem  oraz brak ożyw ien ia  gospodarczego w 
wieku X IX , w knorym szedł przez ziemn wscho 
dn.e jedyn ie  o żyw ion y  tranzyt k o le jow y  z Rosji. 
Drugi rodza j lo —  miebramk udziału w  zapo 
cząniko.wanym w Europie w w ieku X V II  dążeniu 
do grom adzen ia kap ita łów  drogą rozw o ju  prze 
mysłu.

Ubecm e Ł em ic  nasze zna jdu ją  się w jeszcze 
gorszych w arunkach. Są zam knięte z trzech 
stron gran itam i, k tóre  n ie  pozw a la ją  ca  kom 
łalkty gospeioaroze w e wszystkich kierunkaoli-

OprOcz ie g »  życie  gospodarcze Polsl. zostało 
na n iektórych odcinkach tak uregulowane, że 
daje się odczu t ujem ny wpływ  le g o  na nasze 
ziem ie Jednym z licznych przyk ładów , są ta ry fy  
kole jow e, k tóre  są korzystn iejsze d la ładunków 
dużych. O tóż ziem ie nasze, n ie  posiadające w ięk  
siego  przem ysłu , n ie m ają w item żadnej korzy 
śei P rzeciw n ie  operu ją ładunkam i m m ejszem  
ą w  sytuacji gorszej n iż w ie lk i przem ysł iiaprz. 

woj. łódzkiego, śląska i t. p.
W niosek ogolmy jest taki, że  połityka gospD 

darcza Polski musi p rzy jąć  za zasadę —  pewne 
odrębne traktow anie ziem  w schodnich , gdyr się 
w yda je zarządzenie lub ustawę, o  k tóre j się przy 
puszcza, że będzie m iała refleks w iększy. W  la 
ki ił, wypadkach musi się zapytać jak  to w p ły  
nie na gospodarkę ziem  wschodnich.

M ów iąc o  drugo u problem ie prelegent s lw ier 
dził, że na ziem iach  naszych przem ysł przetw ór 
czy zna jdu je dogodne w arunki d la  swego rozw o  
lo  —  w postaci tanich  rąk roooczy ch  na prze  
lu d n ion e j ogra rm e wsi. Już teraz naw et obser 
""u jem y pow staw anie i ro zw o j p laców ek  przemys 
ł<nvy-ch, które  n ie są zw iązane z terenem  ani 
rynkiem  zbytu ani surowcem , a które tu pow  
stały ty lko  spowodii tan iego robotnika.

N a leży jednak stw orzyć  lepsze warunki dla 
“ kaflzacji przem ysłu p rze  tw órczego na naszych 

‘Dorniach. N a leży  też w p ierw szym  rzędzie  roz  
ud°u>ywać sieć dróg  bitych, następnie e lektry  

‘ c .o ioa ć teren  i wreszcie w prow adzić korzystn ie j 
•e Jla tych  ziem  ta ry jy  ko le jow e.

tedy m ożną będzie z iem ie  nasze pi zeisto- 
ezvć w  z em ię p rzem ysłow o - roln icze (w )

zbudowane ua wstążeczce, znalezionej w palcie 
w domu przy ul. Okólnik I wskutek tego jest 
opa/te na niesłychanie wątłej podstawie i prze­
wód sądowy może dać wynik wręcz odmienny 
od tezy aktu oskarżenia, jest naprawdę, niojcni 
zdaniem, bezpodstawne. To nie jest sprawa po 
szlakowa, to jest sprawa wyraźnych a mocnych 
dowodów.

Dziś twierdzić, że ktoś inny popełnił zamach, 
że zamach wyszedł z innych sfer i przytaczać, 
jako dowód, że jeden oficer policji w kieszeni 
palta zabójcy znalazł trochę ty toniu —  którego 
Istotnie nie było —  a jeszcze inny urzędnik oóe 
brał telefon od Mosdorfa j z tyeh drobnych 
sprzeczności, nieścisłości i faktów. które oka 
zały się bez znaczenia wysnuwał? bardzo dalcsi) 
idące wnioski, naprawdę jest bizeelowe.

My uie opieramy się na tein. Jeżeli chodzi 
o to, jak się śledztwo ruzwijało, to nieeliać hę 
dzie ustalone, że Mosdorf tego dnia znikł. Miał 
po temu swoje przyczyny, nie związane z mor­
derstwem min. Pierackiego. Jakżeż można przy­
puszczać, że wódz, głowa parfji chciał uprze­
dzić i zagrozić o g»dz. 2-ej ministrowi, że jeżeli 
gn nie przy jmie, to będzie w poniedziałek ,za- 
pużno**. Zamach hyl popełniony o godz. 3,30. 
Jakże można w półtorej godziny zmontować za­
marli, lub odwołać wykonanh zamachu.

Żałuję, że nie mogę poprzeć wniosku p. adw. 
Hankiewicza, jakkolwiek uważam, że obrona 
powinna mieć jaknajszersze upiawnicnia. Muszę 
jednak zaprotestować przeciwko lego rodzaju  
wnioskowi i wobec bezcelowości wszystkich tych 
pytań, muszę również zaprotestować przeciwko 
nim, gdyż nie wtdzę racji ciągłego podnoszenia 
tego lematu wątpliwości, skoro on musi upaść 
po każdeni pytaniu ł po każdym świadku.

Zdaję sobie sprawę z fego, że może trochę 
zanadto uprzedzam wyrok Sądu, że było tak, 
Inb inaczej, aie main giębokle przekonanie, że 
nie można zachwiać nowodu oskarżenia opie­
rając się na tern, że śledztwo początkowe stanęło 
na skrzyżowaniu dwóch dróg. Śledztwo wybrało  
jeden kierunek, a wybrało go dla przyczyn, o 
których bedę mówił później, ale nie opierało się 
jedynie na wstążeczce i nie lekceważyło żadnych 
danych.

Następnie przewodniczący ogłosił nostonowic 
nie. mocą którego Sąd oddalił wniosek obrony 
o wezwanie świadka Slłkowsklego.

.*{6 ŚWIADKÓW NIE STAW U O SIE.
Następnie ua polecenie przewodniczącego pro­

tokolant Bielski komunikuje, iż spośród wezwa­
nych na ro zp ij we nie stawiło się 36 świadków. 
Szeregowi świadków wezwania nie mogły być 
doręczone spnwndn braku adresów. Inni zaś 
złożyli podania o uznanie ieh nleoD m ości za 
usprawiedliwioną.

Po przemówieniu stron Sąd postanawia nie 
obecność kilku świadków uznać za usprawiedli­
wioną, eo do pozostałych zaś, to zeznania ieh, 
złożone w  śledztwie zostaną w sądzie odczytane.

D O K U M E N T Y  SENYKA  
SA AU TEN TYC ZN E .

I*ci przerwie zez nu je świadek Jerzy Krzy­
mowski, urzędnik Prezydjum Rady Ministrów, 
który jako major sztabu głównego powiadomio­
ny został w październiku 1934 r. o przeprowa-

TUNGSRAM
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Plizą do nas

ł J m a c g i  n a  c z a s i e
Jesteśmy w okresie układania budże 

to w gminnych i pow iatowych, a które 
według zapowiedzi władz nadzorczych 
mają bvć • ze względów oszczędnościo­
wych, mocno „obcięte". Zważywszy, że 
obcięcia gminnych budżetów były sto­
sowane kilka już razy i że te budżety 
w działach, których nie bronią ustawo­
we obow iązk i posiadają bardzo niskie 
sumy, zachodzi całkiem uzasadniona o- 
bawa, żc przy  zapowiedzianom cięciu" 
mogą one być zupełnie zlikwidowane.

dzeuiu w Pradze rewizji u senyka. używającego  
paszportu i nazwiska litewskiego Biskauskas. 
Przeprowadzono też wówczas rewizje u Bara­
nowskiego 'Włodzimierza, Zahawskiego, Czucz- 
kiewieza, W l. Martynca, Mirowleza, Eugenjusza 
Kuiezyekiego i Dymitra Rawicza. Dokumenty, 
znalezione podezas tycli rewizyj, są świadkowi 
znane. Do tyeli dokumentów świadek dołączy! 
dla śledztwa tłumaczenie z instrukcji wyszko­
lenia wojskowego OUN . oraz akt o ustroju OUN
i program wychowania w obozie OUN . Rewizje 
dokonane zostały przez władze czechosłowackie.

Na pytanie obrony świadek stwierdza, że do 
kuinenty, których byio ..koło 2.50(1, oraz foto­
grafie widział w  oryginale. Autentyczność tych 
dokumentów nie podlega wątpliwości.

Skolei sąd przystępuje do odczytania złożo­
nych w śledztwie zeznań świadków nieobec­
nych, których sąd postanowił na rozprawę spro
wadzić.

Prokurator Żeleński wnosi o uznanie tych 
zeznań za odczytane, jednak wobec sprzeciwu 
obrony, sąd przystępuje do odczytywania.

O godz. 7 przewodniczący przerwał odczyty 
wantę dalszych zeznań do następnego dnia.

Delegacja akademików warszawskich
powróciła z Kowna

W czo ra j odw iedzili naszą redakcję p. Czes­

ław Koryeińsiki i Zb ign iew  P iątkow ski którzy, 

jak o  delegaci Akademików- Polsk ich  z W arsza ­

w y brali -ud,riał w uroczystościach zw iązanych z

10-leciem istnienia Z jednoczen ia  Studentów P o ­

laków  U n iw ersytetu  W it. W ie lk iego  w  Kow nie.
Z pobytu  w  K ow n ie delegaci ,polscy odnieśli 

bardzo m iłe  wrażenia. Po  przybyciu  do Kowna, 

zostali on, ow acy jn ie  pow itan i przez kow ieńskich

akadem ików  polskich. Delegaci b y li obecni na 

nabożeństw ie w  kaplicy gim nazjum  polskiego, 

poczem  d oży li kw iats na grobach żołn ierzy poi 

skich, pochowanych  na cmentarzu kowiensKim.

T ego  sam ego dnia w godzinach popołudn io­

wych delegaci warszawscy przem aw iali na alka 

dcm ji w  sali ,,Pocnodn i“ . W ieczorem  na herbat 

ce zetknęli się z działaczam i polsk im i starszego 

pokolenia.

Mam tu na myśli „dział rolnictwo" w 
budżetach gminnych i pow iatowych, na 
których zwykle, jako na dziale, gdzie 
ciąży ustawowy obowiązek, w praktyce 
wszelkie takie „obcięcia" się skupiają. 
Jest to z jawisko wysoce krzywdzące roi 
tiików, tembardziej że ciężar podatków 
samorządowych dźw iga ją  om na swych 
plecach praw ie  w  99 proc. a na swoje 
niezbędne potrzeby nie mogą z tych po 
dalwów mieć nieraz nawet najskrom ­
niejszych sum.

Żyjemy w  czasach, k ied j się b dużo 
mówi i pisze o „szarym  człow ieku", o 
..froncie do w s i"  —  niechby ten „front" 
zaczął się od zabezpieczenia „działu roi 
nictwo" w budżetach samorządowych 
iistu w owy m obowiązk iem  tak samo jak 
i inne działy np.: „ośw iata  T „koszta ku 
racy jne "  i t. p.

Jako drobny7 i biedny rolnik, zdaję 
sobie sprayvę, że ży jem y w  b trudnych 
czasach, tern niemniej twierdzę, że win 
ny się znaleźć yv budżetach gminnych 
odpowiednie sumy na utrzymanie instru 
ktorów rolnych w gminach, którzy zaj 
mą się organizacją wsi i podniesieniem 
poziom u prym itywnej gospodark, ro l­
nej; w inny się znaleźć środki na rolniczą 
oświatę pozaszkolną; na zakup inaterja 
tu zarodowego; na kształcenie zdolnych 
li biednych dzieei wiejskich yv szkołach 
rolniczych, chociażby średnich (już nie 
m ów ię  o wyższych, gdyż dla wsi stała 
się ona zupełnie niedostępna).

Każdy rozumie konieczną potrzebę 
oszczędzania w  dzisiejszych czasach; po 
łępia rozrzutną gospodarkę gmin i sej­
m ik ów  pow iatowych , ale zapoyviedź nie 
skończonych „obc ięć" , które mają odbyć 
się kosztem „D r  ro ln ictwo" jest nicz-em 
nie uzasadniona i będzie ogromną nową 
krzywdą dla płatnika - rolnika.

Tej pozycji należy bronić z całych
sił!

Radny gminy Miekuny.

Rewelacyjne dzieło Antoniego Millera 
pud tyt.

Teatr Polski i M uzyka
na Litwie

lato Mm  kaitmy
(178S— 1935) 

opuściło praoę i jest do n.. jy  .la 
w księgarni Gebethnera i Wolfa  

w Wilnie

Zdjęcie dokonane na podwórzu polskiego gim nazjum  w  Kownie po nabożeństwie w dniu 
10-lecia Zjednoczenia Studentów Polaków Uniwersytetu W itolda W ielkiego w Kownie. Grupę 
tworzą studenci ze Zjednoczenia. W  środku siedzi ks. Laus, dz.ałacz polski na Litwie b. poseł

na sejm litewski, fc. zesłaniec polityczny.

Zaślubiny według „rytuału 
niemieckiego"

BERLIN . (Pat). W  jednej z najbardziej re 

prezentacyjnych sal Kolonji odbył się dziś ob 

rzęd zaślubin według „rytuału niemieckiego" za 
stępcy przywódcy młodzieży hitlerowskie, Lau  

terbuchera.
Na zaślubiny przybyli m. in. dr. Goebbels o- 

raz przywódca młodzieży hitlerowskiej Baldur 
von Schirach, którzy w  krótkich przemówieniach  

omowili ideę Niemiec. Obrzęd zaślubin celebro­
wał nadburmistrz miasta.
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Mż(fflBiPRZ£ipmse smutny epilog smutne) wycieczki
n m  r c i r  ™  ™ ™PO LESIE .

P. Bolidan Teo f i l  Lepecki wznawia 
w  „Codziennej Gazecie H and low e j” wie 
lekroć już dyskutowane i wciąż bez re­
alnego skutku zagadnienie skolomzow.t 
nia Polesia:

...nim o trzym am }' m ożność skolon izowania 
przez nadm iar naszej ludności jakichś krain  
zam orskich, w inniśmy się zająć osuszeniem 
i skolon izowaniem  -własnych błot, zam ienić 
.nem  ich w  żyzne pola  i pastwiska, pobudo 
wamiem tam wsi i miast, okadzeniem naJm ia 
ru naszej ludności, co narazie dałoby zajęcie 
tysiącom  bezrobotnych, zatrudnionych przy 
kopaniu kanałów , nudow ie tan., basenów 
etc., etc.

Groźny nadmiar ludności na wsi, ob­
liczany na 8 m il jonów  głów, i brak moż 
liwości sprcdukiyw izowan ia  zwrastają- 
cej ludności m iejskiej zmusi prędzej czy 
później do podjęcia wewnętrznej koloni 
zaeji na w ielką skalę 'B y łoby  lepiej, gdy 
by to nastąpiło prędzej, w yzw a la jąc  mar 
niejące zasoby i siły ludzkie, Zapowiada 
ne przez rząd prace inwestycyjne, na 
które z czasem ma przy jść kolej, powir.- 
ny w  p ierw szym  rzędzie bodaj zwrócić 
się w  stronę basenu poleskiego, którego 
przemiana w kraj zbóż i dostatku wiąże 
się z nader ważnemi problemami ogólno 
pańsiwowemi.

A le jest to tylko wycinek problemu 
wschodnich ziem, w  którym  wciąż brak 
nam programu

D LA  H ONORU.

Medjacja francusko-angielska goto­
wa doprowmdzić do zażegnania „k o n ­
fliktu”  włosko-abisynskiego. Sankcje 
znakomicie już dokuczyły W łochom  a 
perspektywa ich zaostrzenia nie jest 
wcate ponętna dla najbardziej rozentu 
z jazm owanego faszysty. Marsz Radoglio 
nie okazał się, p rzyna jm nie j narazie, lep 
szym niż de Rono. Mussolin-i ma w iele 
powodów, by nadrabiając dla pozoru 
miną, zastanowić się poważnie nad prze 
dłożoneini mu propozycjam i.

Może tedy stanąć „p ok ó j z honorem ' 
—  jak pisze F lorjan  Sokołow  w  kores­
pondencji do ..Gazety Po lsk ie j” .

Zanosi się na długie i c iężk ie  targi zakuli 
itra-e, zanim sytuacja d o jrze je  do konkret 
nych rokowań. W yn ik a  stąd, żc nowe sankcje 
stosowane bedą z na jw iększą ostrożnością, 
by pozostaw ić o tw arte drzw i do porozum ie 
ma.

Zatrzaśnięcie ich nie leży  w n iczyim  intc 
resle. P rzy  całej w adze eksj.er ,'inentu san 
kcy/nego L igi, jako precedensu, odstrasza ją­
cego przyszłych napastników lepszy jest po 
k ó j bez sankcji, niż rozszerzen ie w o jn y i  sank 
cjam i. Do tego właśnie zm ierza w  tym  k ryzy  
me polityka \nglji, która napt-wno nie stanie 
na przeszkodzie temu, by w ostatecznym  wy 
n.ku kon flik tu  abisynskiego W ło ch y  m ogły 
uzyskać pokój, z honorem

Przy jm i jm y  na chwilę, że honor ów  
będzie równoznaczny z wielu dziesiątka 
mi tysięcy mil kwadratowych kam ien i­
stego i piaszczystego terenu- Czy opłaci 
się W łochom  skórka za tę wvprawTę?

\ czem kolejno pociągnie Mussolini 
swoje masy? ad.

Smutny i bolesny jest los jiraw ie  każdej em i­
grac ji N a leży  do stronn ictw a zw yc iężon ego  we 

w łasnym  kraju . U chodzi do obczyzn y bądź w 

obaw ie  przed  represjam i, bądź też, aby toczyć  
nadal w a lkę z reżym em  k tóry  zm usił ją  Jo u- 

c loczki.
Jeżeli em igracja  trw a n adzw ycza jn ie  długo 

traci p raw ie  w szelk i kontakt z rodakam i, k tórzy 

pozostali w kraju . P ow o li n ienaw iść je j przeciw 

ko reżym ow i, k tóry  zmusił ją do ucieczki, p rze 

istacza się w zaw ziętą  n ienaw iść p rzeciw ko wta 

•memu k ra jo w i i narodow i.

Taka em igracja , k tóra  n ienaw idzi własny 

kraj i w łasny naród jest stracona

P otom kow ie  w szystko mogą w ybaczyć em i­

grantom . Zdrady o jczyzn y  n igay.

Po  stłum ieniu b iałych  arm ij w  R os ji wśród 

em igrac ji rosy jsk ie j zaznaczy ł się ruch pod naz 

wą „S m iena W iech ". Rucb ten w śród swych zwo 

lenn ików  lic zy ł takie postacie, jak  dzia łacza  ken 

serw atyw nego B obriszczew a —  Puszkina, zna 

nego publicystę W as ilew sk iego  —  N iebukw ę, 

A leksie ja  T o łs to ja  i in. P rzec iw n icy  tego ruchu 

okreś lili ..sm ienow iech ow ców " m ianem  „zd rf.j- 

ców  spraw y n arod ow e j", „sp rzed aw czyk ów " i 

t. d. :

Dziś rozw ażan ia  tego rodzaju , jak  ongiś wy 

wody’  „sm ien ow iech ow ców ", m ożem y znaleźć 

na lam ach szeregu organow  em igrac ji rosy jsk ie j, 

jak naprz. ostatnio ukazu jącego się w  W iln ie  

czasopism a rosy jsk iego  „ Is k ra ". N ie  w iem  czy 

ci panow ie  będą zadow olen i z tego, że za liczam  

icli do szeregów  „sm ien ow iech ow ców  , a ie  trud 

no. Czytam y przecie  w  organ ie lym  „jesteśmy 

z komunistami, gdy chodzi o całość Itosji". 

W łaśn ie to tw ierd z ili „sm ien ow iech ow cy " jesz­

cze przed  laty. W as ilew sk i —  N iebukw a pisał 

wówczas pod adresem  skra jnej p raw icy  ro s y j­

skiej: „T o , że w y  n ien aw id zic ie  bo lszew ików , to 

jeszcze m ożna zrozum ieć, ale, że n ienaw idzic ie  

lud rosyjsk i i zdradzacie  o jczyzn ę  —  to nie jest 

do w ybaczen ia "

Dziś tak samo pisze organ  M ilukow a „P oś  
iedn ija  N o w o s ti" pod adresem  organu (Jukaso

wa „W  o zrożd ieu je ". Nawet istn ieje pew ien  ter­
min na określen ie zachow an ia się tych guka

sow ców " —  „d.-fetyści narodow i .

Co to za tacy —  ci rosyjscy „d e fe tyśc i naro 

d o w i? "—

Otóż dnia 12 bm. stanął przed w o jskow ym  

•rybunałem  specja lnej a rm ji D alek iego W scho 

du w  Chabarowsku okaz tego gatunku —  były

m a jor arm ji carsk ie j Sorokin. Brał on czynny 

udział w p raw icow ych  organ izac jach  em igracji 

rosyjsk ie j na Dalekim  W schodzie. Pew nego 

dnia p rzek roczy ł (nie po raz p ierw szy ) granicę 

sow ic ik ą  w  tow arzystw ie  n ie jak iego  Babina. 

Miat p rzy sobie broń. naboje, w ytrych y (dla 

rozłączen ia szyn k o le jow ych ), m ateria ły  wy bu 

'.howe, litera turę antysow iecką.

Tym  razem  nie m ia ł jednak  szczęścia. 9-go 

czerwca został u jęty  przez straż graniczną. Po 

w ędrow ał do w ięzien ia.

Po pięciu m iesięcacli aresztu p rew en cy jn ego  

stanął p rzed  trybunałem  w o jskow ym . Los jego  

był przesądzony. „C zy  pan jest p rzekonanym  te 

ro rys lą ? " —  „D u żo  czytałem  w w ięzien iu . Myś 

lałem dawniej, że  służę o jczyźn ie . Dziś zm ieni 

tern swe pog lądy W idzę , że.

C złow iek  w a lczy o sw oją  g łowę. Czy „zm ia  

na p rzekon ań " w  takich okolicznościach  ma 

istotną wartość? Czy m oże k ogoko lw iek  przeko

nać? —  Czy m oże w p łynąć na decyzję  sędziów  

sow ieck ich? - „C zy  pan o trzym yw a ł w yn agro ­
dzenie od m isj. w ojskow ej... w C b arb in ie? " Schy 

lił g łowę, odpow iedz ia ł cicho „T a k "  —  ,,Iie?“ —■ 

Podai znaczną sumę

„C zy  pan rozum iał, że pan za  p ien iądze ob ­

cego państwa, k tóre  szyku je napad na nasz 

kraj, zd radza o jc zy zn ę ? " B yły  m a jor a rm ji car 

skicj nic na to pytanie prezesa sądu Antonow a 

nie odpow iedzia ł. Schylił jeszcze n iże j głowę. 

W yro k  zapadł taki, jak iego  należa ło  się spodzie 

wać: „D n ,a  12 listopada 1935 roku b y ły  m a jor 

nr in £  carskie j Sorokin  P io tr  stanął przed trybu 

nałem w o jskow ym  w Chabarowsku, oskarżony 

o szp iegostw o na rzecz pew nego państwa oścień 

nego oraz o usiłow an ie spow odow an ia  katastrofy 

k o le jow e j. O skarżony do w in y się p rzyzn a ł oraz 

wskazał swych w spóln ików  i p rzełożonych . T ry  

bunał wo jskow y skazał go  na karę śm ierci i kun 

fi.;katę całego m ajątku. W y ro k  wykonano 

dnia...". '  -  Sp.
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Ulgi. w  opłacie przym usow ego 
ubezpieczenia od ognia

Deicret Prezydenta Rzeczypospolitej

A R Y I N E
ttwcędzte do-noUrycia

W  jednym  z najb liższych  num erów  D ziennika 
Lstaw , ogłoszony zostanie dekret P rezyden ta 
K zezypospo lite j, k tórego p ro jek t uchw alony zo ­
stał na oslatn icm  posiedzeniu Rady M inistrów . 
Dekret d o tyczy  zm iany dotychczas obow iązu ją ­
cych przep isów  o przym usow em  ubezpieczen iu 
od ogn ia i o Pow szechnym  Zakładzie  U bezp ie­
czeń W za jem nych .

Jak się dow iadu je a jencja  „ Isk ra ", dekret ten 
rozszerzy  uprawnien ia Rady Pow szechnego Za­
kładu Ubezpieczeń W za jem n ych  w  kierunku u- 
d zie ian ia ulg w  obow iązu jące j ta ry fie  składek za 
przym usow e ubezp ieczen ie budow li od  ognia. 
In tencją dekretu jest obn iżen ie składek od ognia, 
opłacanych przez ro ln ików . Dekret ten i w pro 
wadzane przez niego ulgi stoją w  ścisłym  /wiąz 
ku z przeprow adzanym  obecnie planem  gospo 
darczym  rządu, k tóry zam ierza  na odcinku ro i 
n iczym  do zm niejszen ia wydatków  ponoszonych  
przez ro ln ictw o.

Dekret postanawia, że Rada Pow szechnego 
Zakładu Ubezp ieczeń  W za jem n ych  udzie lać bę­
d zie  ulg na wniosek naczelnego d yrek tora  tego 
Zakładu. Jest to now y przepis, zezw a la jący  na 
w prow adzen ie  ogó lnych  ulg w obow iązu jące j 
obecnie ta ry fie  ubezp ieczen iow ej.

Poza le in  dekret w prow adza  rów n ież n ow j 
przepis, upraw n ia jący Pow szechny Zakład  Ubez 
p ieczeń W za jem n ych  do zm niejszan ia  odszko­
dow ań ubezp ieczonym , za lega jącym  z opłatą 
składek, a m ianow icie , je że li w łaścicie l budow li 
za legać będzie  z zapłatą dwóch luli w ięce j pó ł­
rocznych  rat składki, k tórych  term in płatności 
p rzypadn ie  po 1 styczn ia 1936 r., to w  wypadku 
pożaru Zakład hędzii upraw n iony zm nie jszyć  
p rzypada jące  dla tego w łaściciela  odszkodow a­
nie. nie w ięcej jednak  n iż o 25°/o.

Przepis ten w prow adzony  został wobec sto­
sow anych ostatnio przez Zakład ulg w  spłacie 
za leg łych  składek oraz ze względu nu u lg i w 
opłacie  składek bieżących , k tóre będą w p row a ­
dzone na podstaw ie om aw ianego  dekretu, co 
znacznie zm niejsza  c iężar w ydatków , ponoszo-

V sprawie wygórowanej opłaty radjowej
Przed  k ilku dniam i pisaliśm y, że opłata ra- 

d jow a  jest b ezw zg lędn ie  w ygórow ana i p rzez to 

ham uje ro zw ó j ra d jo fon ji na naszych ziem iach. 

M ów i o tem w  sposób dob itny n iep raw dopodob  

nv poprortu  fakt, że na 7 tys. abonentów ściąga 

sle pod przymusem onlatę miesięczną w  {  tysią 

eaeh wypadków, co naraża ogó ł radjoabonen- 

tów  na dodatkow e op łaty  w  postaci kosztów 

upomnieniu i t. p. w sumie przeszło 9 tys. zł. 
M ów i także o tem bardzo powolny przyrost 

abonentów, których  ogó lna liczba  w roku 1934 

zdradzała w yraźne tendencje zn iżkow e.

Odkąd A o r c i e  jadam stale 
Zdrowie służif mi wspaniale!

w Sądne Pracy
W yd an e zosta ło  rozporządzen ie  m in istrów  

spraw ied liw ośc i i op iek i społecznej, k tóre  usta­
liło  term iny wygaśn ięcia  kadencji dotychczaso­
wych ław n ik ów  w sądach pracy.

Zgodn ie z treścią tego rozporządzen ia , z dn. 
31 inarca 1936 r wygasa kadencja ławników  
w Sadzie Pracy w W iln ie.

W  terminie tym nastąpi również powołanie 
ławników następnej kadencji

Nasz a rtyku ł w yw o ła ł liczne echa. K ilku  zw o 

lenn ików  rad ja , k tó rzy  spowodu w ysok ie j opłaty 

abonam entu nie muga sobie p ozw o lić  na aparat 

ra d jow y  gorąco  poparło  nasze stanowisko.

Mii d zy  innym i głos zabra li rzemieślnicy, do- 

m agając się, aby Po lsk ie  R ad jo  zn iży ło  dla nich 

eenę abonam entu do 1 złotego, podobn ie jak  

to uczyn iło  dla ro ln ików  pew nej kutegorji. O tóż 

m ożem y tu w yjaśn ić, że Po lsk ie  R ad jo, zmu­
szone do lego  lu zn em i głosam i, zam ierza ło  wpro 

wadzić zn iżony abonam ent dla rzem ieślników  

•de prow hdzących  w iększych  w arsztatów . Spra 

ta jednak  utknęła na poz iom ie  m artw ym . 

Pow stała n iep rzew idzian a  trudność, polega jąca 

na sprecyzow an iu  praw nem  tej k a tego rji rze ­

m ieśln ików  k tórym  należa łoby obn iżyć  op łaty  

eadjow e. K a lego r ję  ro ln ików  korzysta jących  z 

u lgow ego abonamentu, udało się ła tw o zd e fin jo

* a c  prawnie. Za liczono do nich wszyslK icb r o l­

n ików  utrzym ujących  się w y łączn ic  z w łasnej 

« iem i i nie p łacących ta l zw an e j p rogresji od 

podatku gruntow nego 7. rzem ieśln ikam i zaś spra 

wa przedstaw ia się b ard zie j skom plikow an ie. 

Wa jak ich  podstawach zasadn iczych  należa łoby 

oprzeć rację  korzystan ia  z abonam entu u lgo ­

w ego  przez rzem ieśln ików . Czy praw e do tego 

m ia łby  rzem ieśln ik  n ie płacący podatków we-

go ie  (to znaczy zw o ln ion y  od n ich ), czy nie za 

trudn ia jący  p racow n ików  i t. p ?
N a leży  przypuszczać, że głos w  te j spraw ie 

zab iorą  Izby  R zem ieśln icze i dopom ogą Polsk ie  

mu Hadju w ybrnąć z tych trudności.

W ysok ie  op łaty rad jow e  zm uszają w ie le  ro ­

dzin, k tórych  dochody kurczą się do wyzbywa­
niu się nietylko abonamentu radjowego, lecz 

także sprzęlu. P iszą o tem do nas d w a j rzem ieśl 

m cy z W ie lk ich  Soleczn lk  pp. N ow ak  i Okuszko' 
„Żyję z pracy rąk —  pisze jeden z nich —1 

jako zdun. Mam żonę I troje dzieci, z który<-h 
dwoje uczęszcza do szkoły. Chciub-ni mieć radju 
I korzystać z rodziną, lecz, niestety, nie mogę 
powodu wygórowanej opialy. Dziwi mnie bar­

dzo, że obniżka do 1 zł. jest dana dla tyc-h 
którzy nie mogą przeważnie korzystać z niej, 
oonleważ nie posiadają często nawet na kuuno 
soli 1 zapałek.

Teraz, oprócz innie, także mój znajomy, z 
zawodu cieśla (posiada żonę i troje małych dzie­
ci w  wieku szkolnym), który miał radjo I opla 
cal abonament radjowy, zmuszony był od dniu 
1.Y1.35 r. zlikwidować radjo pomimo próśb 
dzieci. Aparat sprzedał-

Juk słychać, na wiosnę 1936 r. w  naszej 
miejscowości dużo znujdzle się likwidatorów ra- 
dja a to spowodu wygórowanej opłaty".

L is t kuńczy się uwagą, że abonament radjo- 
w; powinien być także radykalnie obniżony dla 

robotników. (w )

nych przez w łaścicieli budynków  na przym uso­
we ubezp ieczen ie od ognia. Postanow ien ie  to 
zm ierza do zm uszenia w łaścicie li budynków  do 
ter m inow ego opłacan ia zm niejszonych  składek 
b ieżących. Pozatem  przepis ten zaoszczędzi ubez 
p ieczonym  koszty egzeku cy jne p rzy ściąganiu 
n iezapłaconych  składek. O zasadach stososeania 
tego przepisu stanow ić będzie  Iłaaa  Zakładu, 
a uchwały te pod legać będą zatw ierdzen iu  przez 
państw ow e w ładze nadzorcze.

Zapisz sie na członka jfc. O. 3? £2.
(u l- Że ligow sk iego  ZPr. 4 )

Loihy klasztoru 
Karmelitów w eiębokiem

Uczestnicy wycieczk i krajoznawczej’ 
—  zorgan izowanej w  dn. 24 ub. m. przez 
Głębocki Oddzia ł T -wa K ra jo znaw cze­
go, zw iedza jąc lochy klasztoru i kościo 
ia Karm elitów  Bosych (obecnie cerkiew 
prawosławna), w idzie li  w  katakumbach 
wielką ilość czaszek ludzkich i p iszcze­
li, złożonych częściowo pod schodami i 
porozrzucanych po całycn podziemiach.

Obecnie sekretarz m ie jscowego O d­
działu T-w a  K rajoznawczego  p. Czesław 
Kołaczkowski, natrafił w  majątku Prze 
mysławice, gin. phskiej, na historyczne 
dokumenty, będące w  posiadaniu właści 
O d a  tego majątku p. St. Poraj-Grobelne 
go, k lóre  wskazują do kugo te szczątki 
należą. Z dokum entów tych wynika, że 
w lochach chowana była zamożna szlach 
ta, posiadająca w okolicach swe dobra 
ziemskie, oraz O jcow ie  Karm elic i Bosi. 
M iedzy tnneini znajdują się tam czaszki 
Katarzyny Teresy  Stabrowskiej Janowej 
Podb ip ięc iny  —  sędziny oraz je j  męża 
Jerzego Podb ip ię ty  (zm. 1675 r.). N iew ą i 
p liw ie  prochy te spoczywały w  kryp 
tach, a obecnie zm agazynowano je pod 
schodami po w yjęc iu  z krypt, które swie 
cą pustkami, a nawet krypta fundatora 
tego klasztoru i kościoła ś. p. Józefa Kor 
saka, w o je w o d y  mścisławskiego i staro 
sty dziśnieńskiego —  także pusta Jsikt 
tych cennych prochów nie zdołał uch­
ronić.

Na co choHiją w  W iM s z c iy ź o le
InsDtkitor lekarski sporządził w ykaz zachoro 

z ań i zgonów  na choroby zakaźne i inne wyślę 

pujące nagm inn ie zg łoszonych  yv tygodniu  od t 

bm do 1 bm. z terenu w o iew  w ileńskiego

Na jaglicę zachorow ało 59, na płonic>* 2?, na 

gruźlicę zachorow ało  8 i  zm arło też 8, w ypadków  

zachorowań na odrę b y ło  14 na błon icę 7, ru. 

dur plam isty 4 (wszystkie w  po-w. dziśnieńswim ), 

na dur brzuszny 4 (z tego  1 w ypadek  w  W iln ie, 

2 w pow . dziśnieńskim  i 1 w  pow . osznnańskim ), 

4 wypadki odry, 2 zakażeń po łogow ych  2 poffcą 

sań przer zw ierzęta  podetrzane o  wściekliznę, 1 
wyDadek za p a leń  a opon  m ózgow ych  i 1 wypa 

dek Heine M edim
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Kurier filmowy
Charlte Chaplin — z n ó w  na w idowni

N o w y  fil.m Chnplina, oczek iw an y przez ca­

ły św iat f ilm ó w ; z taką ciekawości."), jak  m oże 

stadny inny, jest już nareszcie ca łkow ic ie  ukoń 

-czoiiY CluuTre za jm u je  się obecnie dobieraniem  

•ilustracji m uzycznej, którą, jak  tw ierdzi) ludzie

(tg
----------------------------------------r

*  ai>RleIsklch. Ostatnio statystyka wykazuje, 
ruku bieżąc; m ocenzurowano tam 354 III- 

“  an*erykańskich 1 121 angielskich.
( a P°*O itałą produkcję film ową przypada 

* °  106 filmów. Zaznaczyć należy, że najm-
T powodzeniem cieszą się filmy niemle- 

wyiw lełlano Ich w Australjl tylko 4.

zygnu je  w ogó le  z film u, je że li publiczność nie 

zaakceptu je „ n iem oty " jego  film u /daniem  je 

i;o, gd yb y  znanj ua całym  iv  iccic ,,tram p w 

uclon.kii. ogrom nych  ln ic ia iaeb  i z. laseczki) —  

przem ów ił z. ekranu, straciłby dużo ze swego 

kom izm u oraz sw ój „m ięd zyn a ro d o w y " clmrak 

ter. P ierw otn ie  Chaplin cliciat się urzi|dzić w 

ton spossoli, b; w szyscy jego  partnerzy  m ów ili, 

on zaś pozostaw ałby n iem y L ecz  koncepcja ta 

w krótce  odpadta, bo w  tym wypadku Charlie 

w yg ląda łby  na film ie, jak  n iem owa wśród hi 

dzi norm ainycli. Zresztą i w zg lędy czysto tech­

niczne zm uszają Chaplina do zrezygnow an ia  z 

m ów ien ia na film ie : opera lo r nakręca jego  f i l ­

m y w  tem pie pow oln ie jszem . P rzy  nurmalnem 
wyśw ietlan iu  takiego film u w k in ie ruchy a r­

tystów  są szybsze, n iż norm alne, co daje dosko

n'a!\ e lei.t kom iczny. Natom iast techniczną nie 

m ożliw ością  jest p rzysp ieszen ie tempa rejestru 

cji im iw  W  rezu ltacie słowa n iislę jiow ałyby 

na film ie  nie jedm 'ześuie /. w ym aw ian iem  ieh 
przez, artystów , lecz. później.

Prasa film ow a całego św iata poda je  szczegó 
I o w o  treść film u Chaplin i. ,,1 tzisiejsz.e czasv“—  

lo satyra w cdrw iw ająca zm echan izow an ie ży - 

cia współczesnego oraz prace w w ie lk ie j fabry 

ee, gdzie  cz łow iek  przekształca się w  bezdusz 

ny aiilon iat. Ci, k tórzy  m ieli sposobność zołza 

czemu frngm en łów  tego film u, zapew n ia ją , że 

nie ustępuje on dawnym , w ie lk im  film om  tego 

jedyn ego  genjusza, k tórego  w yda ło  dotychczas 
H o llyw ood  P rcin jera  „D zis ie jszych  czasów od 

będzie się jednocześn ie w N ow ym  lo r k o  i l.on 

,‘yr.ii w  ostatnich dniach b ieżącego miesiąca.

CO S IĘ D Z I E J E  W  H O L L Y W O O D

Sbliżen i do w ie lk iego  kom ika kom ponu je sam. 

Chaplin  w ięc z. całą słusznością m oże p ow ie ­
d zieć  żc jest całkowitynk tw órcą swego film u. 

Jest to w iem  scenarzystą, rcżyszri 111, g łów nym  

•aktorem i kom pozytorem  podkładu m uzycznego 
film u ..D zisiejsze czasy".

t ytut film u  nic zosm ł przez Chaplina zgóry  

1li!»uczotiy . Jak pam iętam y film  o lrzvm a ł |>ocząt 
•■•w-o p row izoryczną  nazwę „P rod u k c ja  Nr. 5‘ ‘ . 

'Je~t to 5 -ty film . nakręcony przez Chaplina dla 
' ' - ' łw *rn|jV ftn ited  Artists Pop rzedm em i były  

•■Brzdąc", „(lo rączK a  z ło ta ", „C y rk "  oraz „.W in t 

Ja \\ ie lk iego  M iasta" (idy  praca nad film em  
d o liiigu ła  już końca, Chaplin zaczął pow ażn ie 

Sie zastanaw iać nad jego  d efin ityw nym  tytułem. 
P oczą tk ow o  clic ia t go nazwać „T łu m  , następ­

nie ,W ie lk a  fa b r y k a "  Aż wreszcie tytuł „D z i­

s iejsze C zasy" zw yc ięży } ostatecznie.

’rara nad ty in film em  za jęta (.l.up i.now ; 

i|'ok c/.asu. Jest lo dla w ie lk iego  kom ika szyb ­

kość rekordow a rea lizacja  bow iem  „Cyrku  

P w ata  przeszło  18 m iesięcy „Ś w ia te ł w ie lk iego  

•■ńiasta" —  dwa lata. W y ją tk o w o  ciekaw a jest 
OJetooa pracy Chaplina. N ikt, p rócz k ilku g low  
hych w spółp racow n ików  Ctiaplina, nie zna do 
■°ila in ie j p raw ie  chw ili treści i pom ysłów  które 

mają z łożyć  się na now y fihn „c z lo  cieką w me 

■ m iku". Częściow o m ożna lo  w ytłum aczyć tętn, 

*e  Chaplin nigdy nie ina jak  inni reżyserzy na 

Pisanego seenarjusza D zięk i temu m oże on w  

każd e j chw ifi w p row adz ić  do film u now y po 

|hysł, zm ien iać w m iarę potrzeby b ieg akcji, nie 

Jest skrępowane żadnem  zgóry  postanow ionem  

^ułożeniem. T o  też jego w spółprai ow n iey  nie 

b ied zą  n igdy, jakie, sceny nakręcać będą w 
fyeli. lui) innych dekoracjach .

Drug j, n iem niej ważną p rzyczyną , ta jem ­
niczości (.liap lina, jest w y ją tk ow o  pow olne 

Ł'btpo jego  pracy Gdyby inni producenci dow ie  

'k ie h  się o tem acie filntow y,m i pom ysłach  C liaj) 

" » a .  zu ży tkow a lib y  to natychm iasi, a ( harlie 

Pozostałby „n a  lodzie  D op iero  w ów czas, gdy 

P lin jest na ukończeniu zasłona ta jem niczości 

•Wrzyna się rozw iew ać a przedstaw ic ie le  prasy 

oteratu ry i film u zapraszani byw a ją  do snnktu 

ir urn Chaplina, jego  m ałego atelier, by uzi 
*kar p ie w s z e  w iadom ości o now ym  film ie.

..D zisie jsze Czasy —  to film  niem y udzw ię 

■'wtony. Chaplin ośw iadcza stanowczo, żc zre

Film ang ie ls l i  f  Ausira lj i
knglja, rozw ijająca wspaniule w ostatnich 

“ *««h  Swój przemysł filmowy, dba o eksploatu 

^  *»oic ł| film ów n -  terenie swego imperjum  

,rzvkłąd w Aostralji, gdzie dolyehezas ■taj 
^ z le j  w-prowauzony był film amerykański, 

ostatnio zauważyć zwiększenie wply-

n  ROK JACKIE COOGANA.

Jak już donosiliśmy, lackie (aiogan. pierwsze 
..cudowne dziecko" filmu, obchodził 21 roczni­
cę swych urodzin. Cały Hollywood oczekiwał 
z zainteresowaniem tego zdarzenia. Ze swą pel- 
noletiiością „Brzdąc" wchodził bowiem w po­
siadanie miliona dolarów", które zarobił pod 
czas swej knijery artystycznej. 1'rzedewszyst- 
kiem starano się zgadnąć, czy .lackie poślubi 
swą narzeczoną, młodziutką gwiazdeczkę film o­
wą Toby W  i ng. (W idocznie wiadomość o tem. 
że Coogun poślubił pannę W ing, którą poda­
liśmy naszym czytelnikom wslad za pismami fil 
mowemi amerykańskiemu była uieprawuziwa).

Podczas wielkiego przyjęcia żackie odpowie 
dział nu wszystkie pytunia, interesujące Holly­
wood:

t) Jaekie nie ozetti się jeszeze tak prędko
2( Doprowadzi do końea sturiju wyższe, któ­

re odbywa w jednym z uniwersytetów południo­
wej Kaiifonji.

3) Po złożonych egzaminach obejmie on kie­
rownictwo własnej wytwórni, którą ma zamiar 
założyć.

4) Zajm ie się odtąu osobiście zarządzeniem  
swego majątku

h łO P O T T  A l iT Y S n  F ILM O W E G O , KTÓRY  

N IE  UM IAŁ PAT IĆ..

Scenariusz filmu p. f. ..Splendor" znajdują 
eego się obecnie ..na warsztacie" w Holi), wood. 
wymagał, by bohater zapalił /. nonszalancja pa­
pierosa. Szczegół, zdawałoby się. drugorzędny, 
ale potrzebny do dalszego rozwoju akcji.

Miody artysta angielski, llasict Niyen otrzy­

mał z rąk rekwizytora papieros oraz zapalnicz­
kę. Okazało się jednak, że artysta nigdy jeszcze 
me palił. TrzePa było zużyć całe pudełko paple 
rasów, Dy nauczyć .\iver.a zapalać i palle w’ ten 
sposób, by nie wyglądał nu dwunastoletniego 
sztubaka, palącego ukradkiem poraź, pierwszy 
w życiu.

Pól godziny, które zajęła la nauka, koszto­
wały wytwórni 1.609 dolarów Tyle bowiem  
wynoszą koszta unieruchomionego nu pół go 
dżiny personelu technicznego i artystycznego

Kosztowna, jak na nuszc pojęcie, nauka.

H OROSKOP GRKTY GAHBO.

Wszędobylscy dziennikarze w Hollywood do­
wiedzieli się. że Greta Garbo pewnego dniu ubra 
łlt się w swój mundur wizytowy (duże, czarne 
okulary, czarna peruka i beret, nasunięty na 
oczy), i udula się do astrologu! Natychmiast 
wzięto tego ostatniego na spytki, i oto czego 
się dowiedziano:

Urodzona pod znakiem Marsa i Merkurego. 
Greta Garbo posiada umysł bardzo żywy. iulti 
ryzykować i posunlu nieograniczoną ambicję. 
Następnie: nie powinna nigdy używać komuni­
kacji samolotowej - grozi je j bowiem w tym 
wypadku katastrofa. To samo dotyczy wszy 
stkich pojazdow mechanicznych i broni palnej. 
Grozi jej również śmierć z ręki beznadziejnie 
zakochanego kolegi.

, eo najważniejsze. Garbo wyjdzie za ma,:, 
i lo wkrótce. Nie będzie jednak szczęśliwa w 
małżeństwie Jest how.cn> przyzwyczajona du 
samotności.

Imienia przyszłego męża Krety gwiazdy nie 
Zdradziły.

N a j p l e n n i e j s z e  

oczy Broaavway’u
W  A m eryre  jeszcze dotąd 
kw itn ie  moda n a jro zm a­
itszych konkursów . O bec­
nie odbył się tam w ybór 
kob iety  o n a jp ięk n ie j­
szych oczaeli. Konkurs len 
nazwano „N a jp ięk n ie jsze  
oczy B roadw ay ‘u“ . Udzia ł 
w nim w zię ły  m łode g w ia ­
zdeczki film ow e  oraz tan ­
cerki. Na zd jęciu  w idzim y 
1 nadobne kandydatki, b io 
rąee udziai w  konkursie.

w  ffo ffc # w o o c f.'
B E B F  D A N IE LS : „przyznaje sic", że ukoń 

czyta już 35 lat...
Jest ona jedną z pierwszych aktorek Hnlly 

wouuu, grających w filmie niemym. Już od 
22 lat gra ona role amantek w filmach

GLORIA  S W A N S O N : „oficjaln ie" mu 35 lat... 
Gra ono w filmie w ciągu 20 lat, była cztery 

razy zamężna, 1 ma już pełnoletnią córkę. Jak 
widzimy, odznaczali się ona wyjątkową dojrza-

i

łoscia we wszystkich dziedzinach.
NORM A SHEAREK: 30 lat...
Przed 16 luty bylu manekinem w jednej z 

wielkich firm w Nowym  Jorku. Możliwe, żc 
prezentowała wtedy suknie dlu małych dziew 
oz,ynok.

E O R ETTE  YOUNG : 22 lata...
Pierwsze role grywała przed 8 laty, zamężna 

od 6-elu lat...

KRON&KA FILMOWA
—  Związek Producentów Film ów Krótko- 

metrażowych porozum ia ł się z Cinć— klub w  
Paryżu  celent urządzen ie pokazów  krótkom etra- 
żow yoh pod nazw ą: „P e jz a ż  polski w  filmie 
i m łoda p rodukcja  f ilm o w a ". W  W arsza w ie  od 
były  się trzy  pokazy e lim inacyjne, na którycf 
w ybran o  około  10-ciu film ów . Pokaz parysk 
odbędzie się dn. 17 grudnia r. b.

—  Pod względem ilości kinematografów na
p ierw  zem m iejscu zna jdu ją  się Stany Z jed n o ­
czone Am eryk i Pó łnocnej, k tóre posiadają  na 
swoim  obszarze 22,731 k inoteatrów . Na drugicm  
m iejscu zna jdu ją  się N iem cy (5,360 k inoteat 
rów ). D a le j idą ko le jn o : A n g lja  (5,041 kinote­
atrów ;. Francja  (3.113), H iszpan ja  (3,100), W io ­
chy (2 500), Z.S.S.R. (2 131), .raponja (1,485), 
C zechosłow acjo  (1.250) oraz Szw ecja (1.190). 
Polska zna jdu je  się na jedenastem  m iejscu na 
św ięcie, a 9-tem w E urop ie  (757 k ino tea trów ). 
Następnie idą: Austrja  (745 k ino tea trów ), Belgja  
(710), M ęgry (524), S zw a jcarja  (310), F in la n d jj 
(3001 Rumun ja (279), N o rw eg ja  (245), H o lan d ja  
(215), Tu rc ja  (108), o raz L itw a  (45).

—  W  Hollywood krążą pogłoski, że Liljai 
Gish, jedna z najs ław n ie jszych  ongiś artystek 
ekranu, ma znów  pow rócić  do film u. Podobno 
zaangażow ał ją  now y trust f ilm o w y  „Pickford-
Lask y"

*

—  B yły  angielski am basador w Paryżu — - 
lord Tyneli zos la ł m ianow any p ierw szvm  bry - 
ly jsk im  cenzorem  film ow ym . Jest on w ie lk im  
entuzjastą filmu. Na zapytan ie, jak i rod za j fil­
mu na jbard zie j mu odpow iada , lord  T y n e l1 od­
pow iedzia ł, że podoba mu się każdy 
dobry i in te ligentn ie zrob ion y film .

—  Francuski film „La maternelle" reżyserji 
Jean Benoit L e w  b ije  w sze lk ie  rekordy kasowe 
w N ow ym  Jorku. Jest on w yśw ietlan y w  karne- 
ralnem  kinie m ieszczącem  za ledw ie  253 widzósv. 
M imo to przyn iósł w  p ierw szym  tygodniu  44 ty 
siąct fran ków , w  drugim  55 tysiący, a w  trze ­
cim 51 tysięcy.

*

—  Obłęd Bustera Keatona. D onosiliśm y nie-
il-iwno o nagłe j ehorob ie s łynnego kom ika am e­
rykańskiego —  Bustera Keatona. Obecnie d o ­
w iadu jem y się, że obłęd w  k tóry  popadł K e  
nton m iał charakter ataku p rze jśc iow ego . A r­
tysta ju ż v ,vzd row ia ł. w yszed ł ze szpitala, i 
w krótce przYstąju do dalszej pracy.

*

—  ZnaitH powieść Aleksandra Puszkina „D a­
ma P ikow a" zostanie poraź pierwszy slilm ow:.- 
na „nu d źw ięk ow o ". T ego  zadania pod ję ła  się 
jedna z w y tw órn i francuskich. R eżyser i obsa­
da jeszcze nie są znane.

*  .
—  Marion Daries i W illiam  Dleterle o d tw o ­

rzą róle g łów ne w  film ie  p. t. „D w unaste noc". 
Rędzie to drugi film  M axr Roinhardta w  H o li; - 
wood.

‘ *
—  W Anglji robione htily próby nad zasto­

sowaniem szklanego ekranu. Poóobr.o  os iągn ię ­
to nadzw ycza jne rezu ltaty — zd jęcia  odznacza­
ły się wyrazistością  i czystością.

 l : : l  “

Polskie filmy rysunkowe
Dotychczas fiim  polsk i nie za in teresow a ł sic- 

b liże j zagadn ien iem  film u  rysunkowego. Na ten. 
polu pracuje od lat tn lody i u ta len tow any ma­
la rz  polsk i W ło d z im ie rz  K ow ańko. Jednak d o ­

tychczas w ysiłk i jego m e dały pożądanego re  

źiiltutu.

D opiero  teraz, dzięk i zastosowaniu n a jn ow ­

szych zd obyczy  techniczny cli na lem  polu, uda 

ło  się temu m a larzow i osiągnąć zadaw alnta jące 

rezu ltaty. K ow ańko uzyskał nienaganną spręży­

stość ruchów  postaci rysunkowych , jak  tw ierdza  

znaw cy w  n iczem  nic ustępujących wzorom  a u r  

rykańskim .
N iedaw n o Kow ańko zakończył nakręcanie 

p ierw szego film u  rysunkow ego p. t. „A m b itny  

k a ta ryn ia rz". S fery film ow e  oczeku ją  z. zacieka 

w ien iem  z jaw ien ia  się na ekranach te j p ierw sze j 

po lsk ie j grotesk i rysunkow ej

Teatr Muzyczny „LUTNlA‘
Dziś o godz. 8 15 wiecz.

A D A  S A R I

Jutro premjera „R0SE HARIE**
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Wieści i o b r a z k i  z  kr aj u
. Głębokie

—  Ekshumacja prochów poległych 
w wojnie z bolszewikami. W  ko!. Czer­
w ony D w ór i Markach, gm. szarkow­
akiej, znajdują się przydrożne zb iorowe 
m og iły  nieznanych poftk ich  żołnierzy 
poległych w  obronie o jczyzny w  czasie 
w o jn y  polsko-bolszewickiej. Opiekę nad 
mogiłam i roztoczył Zarząd koła Z w ią z ­
ku Rezerw istów  w  Szarkowszczyźnie, 
który za in ic jował ekshumację tych pro 
chów  i złozenie ich na specjalnie przy 
gotowanym  placu, gdzie ma stanąć pom­
nik Nieznanego Żołnierza.

-  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. I ida Cir ko 
z Mtal.ajiówki, gm. głęboHJej. pracując n sta 
ejl doświadc. ali.ej w Berezweczu przy międlcrin  
lnu maszyną, usiłowała oczyścić z p udzlo  ów  
walce w pełnym ruchu maszyny. W alce zmiaż­
dżyły jej pa'ce lewej ręki, kt6rą amputowano  
v  ok o lic y  nadgarstka.

*
W  dn. 8 b. m. Piotr Solowiej z Kasprowsz 

e_w znv, gm. zaleskiej, niosąc belkę hrzozową 
j p j a ł  tak nieszczęśliwie, że uderzony belką w  
ptaw ą skroń po ailku godzinach zmarł.

Osznrana
-  TR ZFC IA  K I.ASA G IM NAZJUM  P A Ń S T W .  

W OSZMIANTE —  NA ł .  O. M. I POGORZEI 
C Ó W  HOI.SZANSKICH. M łodzież nasza nie chce 
dać się w yprzed zić  starszym  w  o fia rnośc i dla 
Państw i V-społrodaków. P iękn ą in ic ja tyw ę w y ­
kazała I I I  k lasa tu te jszego G im nazjum . Samo 
rzutnie zabrała  się do w ystaw ien ia  sztuki, pr; e 
m a cza jąc  ewentualny dochód  na I,. M. i K 
W  m iędzyczasie stało się n ieszczęście w H ol- 
szanach. M łodzież postanow iła  tedy część do­
chodu p rzeznaczyć  dla pogorze lców . W  ubieg 
tym  tygodn iu  odbyło  sic p rzcdsiaw ieiiie  „l.Tsto- 
pada króla m iesięcy“ . . A rtyści ‘ spisali się d<> 
brze D ekoracje  i kostjum y były  na w ysok im  
poziom ie. P iękn ie  zosta ły w ykonane sty low e 
iiń ce . Starsze społeczeństwo liczn ie  p rzyb y ło  
podziw iać  sw oje  pociechy W yn ik  kasow y też 
był n iezły , jak  na k ryzysow e czasv. P o  pokryciu  

iść znacznych w yd a tk ów  zosta ło  na i '
18 zł. 80 gr. oraz na Fundusz Pom ocy P og o rze l­
com w  Holszanach 23 zł. H* P-

Postawy
—  S P O W O D U  5-LEC.IA PRACY STR ZE LE C ­

KIEGO ZE SPO ŁU  TE A T R A LN E G O  W  KOLOYY 

•SZCZY ŻNTE. „.Na sali było  tak ciasno, że, jak  

m ów ią Im lziska, nie było  gd zie  nosa wetknąć. 
G w arzono jednak  p rzyciszoncm i glosam i zer 

ka jąc co chw ila  w stronę seeny skąd tn ia io sic; 

usazać coś, poco d zis ia j tu przyszli. \\ lększość 
była takich, k tórzy  po raz p ierw szy w  życiu 

m ieli u jrzeć  przedstav.lenie. N ie in ied też p o ję ­

cia jak  je  się urządza. N ic v ię‘c leż dziwnego, 

że c ie taw osc  była ogrom na. Ściany sali były 

udekorow ane k ilim am i i m akatkam i, na tle k tó ­

rych  odb ija ły  portrety  d osto jn ików  państwa 

wych . ubrane zie len ią . Do sufitu by ł p rzycze ­

piony ogrom nych  rozm iarów  pająk , k tórego  nogi 

s ięgały końca sali. Sym patyczn ie i p rzyjem n ie.

Za kulisam i u w ijan o  się z całych  s ił „A rtyści" 

6poeeni, z nalep ionem i nosam i, koń czy li ostatnie 

p rzygotow an ia . Ze sceny usuwano n iepotrzebne 

rupiecie, a ktoś w kącie stękał, że  stłukł nogę, 

p rzeiażąc p rzez okno. Scena m aleńka, rozm iaru  

3 na 5 m etrów , nie m iała połączen ia z żadnym 

pokojem , .iedynem  połączen iem  ze św iatem  było 

okno, zna jdu jące  się na w ysokości 2 m etrów  

od tiem i, przez k tóre odbyw ała  się wszelka k o ­

m unikacja.

W reszrie  wszystko go low e. Gderzą Irzeci 

dzwonek, kurtyna p ow o li roc-suwa się i na scenę 

wchodzi ref. w ych  ob. W oronkow ie.z. W yg łasza  

oko liczn ośc iow e p rzem ów ien ie, poczem  w  k ró t­

kich słowach in fo rm u je  o pow itaniu Oddz. Zw. 

Strzel, w  uoz łow szczyzn ie , staraniem  ktorego 

dzis iejsza akadem ja i przedstaw ien ie zosta ły  zor 

ganizowane. Było to w  dniu 29 listopada 1930 r. 

w setną roczn icę Pow stan ia  L istopadow ego.

Od tej daty upłynęło 5 lat. Św ietlica zas ły ­

nęła na oko liczn e  w iosk i jak o  pow ażna p laców ­

ka pracy ośw ,a tow cj, a w ieści o p rzedstaw ie­

niach u rządzanych  w  n iej p rzez Ż y r. Strzel., ro ­

zeszły się daleko.

D zięk i św ie tlicy  zapom ocą przedstaw ień  i in 

nych im prez ludność p rzysw a ja  p iękną m ow ę 

polską, poznaje  kraj, ludzi, kształci się. K to  choć 

raz był na naszych przedstaw ien iach  |4- stałym  

naszym  gościem  już pozostawał. Chyba ze czas 

lub kieszeń na to nie p ozw a la ły . Chód b ilety  

ostatnio zn iży liśm y aż do 15 groszy, a le  i tej 

sumy czasem  w ieśniak  n ie ma skąd wziąć.

Czas szybko b iegn ie P rzeży liśm y w  te j św iet­

licy  w  ciągu 5 lat m nóstwo wrażeń. N ie jedną 

tzę radości czy też smutku wycisnęła jakaś m oc­

n iejsza scena. Gnaliśmy dużo sztuk 1 smutnych 
i wesołych, i salonow ych  i w o jskow ych  i ludo­

wych z ze śp iew am i i tańcam i, a każda z nich 

pozostaw iła  po sobie m iłe i p rzy jem n e w spom ­

nienie N ie  om inęliśm y żadnej roczn icy  czy  ja ­

k iegoś św ięta, by  n ie dać coś oko liczn ośc io ­

wego.

Cała nasza egzystencja opierała się na fu n ­
duszach uzyskiw anych  z przedstaw ień, i c z ) ż 

można w y lic zyć  co się p rzeżyto  w okresie tych 

pięciu lat. W. okresie c iągłych  prób, zm artw ień, 
n iedom agali, b raków  i ciasnoty. A praca szła 

m larowem  tempem , szła system atyczn ie i zam k­

nęła się liczbą 58 przedstaw ień , a b y ło  i jeszcze. 

Kilkanaście urządzonych  w naszej św ietlicy  

przez inne zespoły.
O byw ate lce  San gow iczow cj Zoe, k tóra przez 

tych p ięć lat pełn iła obow iązk i i p rzep isyw aezłd  

ró l i reżysera i su flera na leży się szczere st- ze- 

lockie uznanie, a p. M ich n iew iczow i YYitnldowi, 

k tóry  w e wszystk ich  przedstaw ien iach  brał u 

dział, puza uznaniem , na leży  się pogratu low ać 

tak bogatego  dorobku A. Dziewattowski.

brasław Dusna
—  KO NFER ENC JA  LEKARSKA. W  ostatnich 

dniach odbyła  się w  R rasław iu  pod przew odnie  
lw em  starosty pow ia tow ego  St. T ry tu a  kon fe  
rencja lekarzy  re jonow ych  p rzy  udzia le  w szyst­
kich lekarzy, p racu jących  na teren ie pow . hra.i- 
Ipwskiego oraz inspektora lekarsk iego W B i Urz. 
W o jew ód zk iego  dr. A. Turu ty, na k lo re j szcze­
gó łow o om ów ion o  plan zw alczan ia  k iły  na tere ­
nie pow. h rasławskiego oraz sprawę podn iesie­
nia sianu h ig jeny w  szkołach powszechnych.

Pozatem  ustalono sposób w spółp racy p o w ia ­
tow ego  ośrodka zd row ia  z lekarzam i re jon ow ym i 
oraz w ie jsk ien ii ośrodkam i zd row ia  których 
jest 3 na teren ie pow iatu  hrasławskiego.

K on feren c ja  w ykazała , że w  okresie  ubieg 
łyin dokonano dużego postępu w dziedzin ie  pod 
niesienia stanu snnitarnego w  pow iec ie  oraz, 
że ludność pow iał u ma, zdaniem  w ładz, dosta­
teczna opii-kę lekarską.

— G W IA ZD K A  D LA  DZIECI. 10 b. m. od b y ­
to się w  Tirasławiu posiedzen ie Pow ia tow ego  
K om lteh i pom ocy ludności w ie jsk ie j, na ktorom

"postan ow ion o  w  okresie świąt H ożego Narodzę, 
nia zorgan izow ać na teren ie całego pow iatu  ak ­
cję gw iazdkow ą którahy ob ję ła  wszystkie dzie 
ci szkolne o raz częściow o i dzieci w  w ieku przed 
szkolnym .

Kom itet P ow ia tow y  w yasygn ow ał na ten cel 
350 zł. z funduszów  wła nych oraz zw róc ił się 
do kom itetów  gm innych i o rgan izacy j społecz­
nych z prośbą o p rzeprow adzen ie  zb iórek  i sko­
ordynow an ia  prac na teren ie poszczególnych  
gmin, l>y w  ten sposób zapob iec rozp iosz.in in  
w ysiłków  społeczeństwa n iesienia pom ocy bied 
nej d zia tw ie  szkolnej. Podczas ak c ji gw ia zd k o ­
wej, b iedna dzial\. a szkolna, na jhardzie j p o ­
trzebująca pom ocy, o trzym a podarunki w  posta 
ci ubrania lub obuwia.

—  C E N Y  W  BRASŁAYTIU. 10 b. m. w  Bras- 
ław iu  odbyto się pod p rzew odn ictw em  starosty 
pow ia tow ego  posiedzen ie kom isji do badania 
i w yznaczan ia  cen na artyku ły p ierw szej potrze  
by, na którem  ustalono ceny:

za ł kg. cbli-ba z mąki 55%  nie w y że j gr 27,
za 1 kg. ehlelia z m ąki 90%  nie w y że j gm. 17,
za 1 kg. m ięsa w o łow ego  —- gr. 70
za 1 kg. m ięsa c ielęcego  —  gr. 50, i
za J kg. m ięsa baran iego  —  gr. 50,
za 1 kg mięsa w iep rzow ego  —  gr. 80,
za 1 kg. s łon iny —  zł. 1.50.
O bniżono rów n ież ceny na p rze tw ory  mięsne, 

jak  k iełbasy, szynki i t. p.
Ustalone ren y obow iązu ją  od dnia I I  grudnia 

r. b.
—  Z G IN Ą Ł  PO D  7X)D EM ’  —  Antonina Jurk 

jonow a 7. G rygańcow , gm. smołweń.skiej, zamel 

dowała, że w  dniu 2 bm. syn je j Damie! Jurkjnn 

lat, 12, wyszed ł z  dom u, udając się z i skóram i 

do garbarza Biegańskiego, zam. w  kol. Brusa 

wartki i dotychczas nie nawrócił.
Zachodzi przypuszczi nie, że Daniel Jurkjan 

'Wracając do  dom u wszedł na lód  na je z io rze  Tu 

rowskim  i utonął po załamaniu się lodu 

Poszukiwania trw ają

BUCH ALTER -R IL.ANSISTA  z długoletnią
praktyką., znającs różne sj stemy lm chalterji, p o ­
szukuje stałego lub d oryw czego  za jęcia. Posiada 
dobre św iadectwa. M iejscow ość o b o ję l : : : . Łaska­
we zgłoszenia k ierow ać do Oddziału  R edakcji 
w  L id z ie , ul. Zam kow a 4 pod „Bilanse**

—  STRAJK KRAYYCÓW Od dnia 4 bslopad r 
w Dziśnie trw a stra jk  kraw iecki. W  s tra jk *  
w zięli udzia ł cze ladn icy k raw ieccy  Żydzi, na le­
żący do Zw iązku  Zaw odow ego  R obotn ików  P rze  
mysłu O dzieżow o-K on fek cy jn ego . P racow n icy  
dom aga ją  się zm niejszen ia  ilości godzin  p racy 
i podw yższen ia  zarobków .

W skutek  nawału pracy w  okres ie  przedśw ią ­
tecznym  i zn ikom ej ilości p racow n ików  ch rzęśc i 
jańskich, stra jk w j wotat wśród w łaściciel- za ­
k ładów  zrozum ia łe oburzenie.

Wileika
-  P O S IE D ZE N IE  W Y D Z IA Ł U  P O W IA T O ­

W EGO odbyło  się w  dn. 10 bm  w  W iłc jce . —• 

P rzew odn iczący W ydzia łu  Pow . w  sprawoazic 

mu swetn zeznaczył, że roizpoccęta i w ykońciom a 

w r. b. budow a b szkół rnie spow odow ała  p o w a i 

niejiszsch obciążeń hudiżetów gm innych, p rzepro  

«  ad z on a była bow iem  kosztem m ie jscow ego  spe- 

ieczenstwa, K. O. P „  a przedewsz/stkiem  przy 

w ydatnej pom ocy finan sow ej T -w a  P op ie ian ia  

Buaowy Szkół Powszechnych. W łasnych  środ­

ków gm iny użyły  na ten cel około  2 proc. ich, 

budżetów.

P ow ia t wite jaki o charakterze w yb itn ie  rorn f 

rzym  jcsi bardzo zainteresowany bodow ą chłód  

ni w  W iln ie  oraz budową hand low ego magazynu" 

zbożow ego  w W ile jce , to taż zw iązk i samorządo­

we czyn ią w sze lk ie  w ys iłk i w  'kierunku w ykonu  

nia tych iizwestycyj.

Fropayandę spożycia K A R P I A
rozpoczęła Restauracja „SAN/OY"—  

Niemiecka 2C

Na indy na drogach
YY dn 4 b. m. miedzy godz 20 a 21 w y .  

bliżu maj. Jasiuo, gin. memenczyńskiej, powra­
cający z YYJIna Ludw ik Dudzianiee zowta* u  
trzymany przez o osobników, którzy zażądali O0 
niego pieniędzy. YV czasie zamieszania Dudzta- 
niec zdążył zbiec. W śród napastników- Ik d i i f  - 
niec rozpoznał Żeromskiego (imię nieznane), 
m-ca zaśe. Podpisino. gin. niemenczyńskiej o*ax  
I .-liku. Sudenlsu i Wincentego Parwenisa, 
m ców wsi Rożyszki, natomiast dwóch puzo*ln 
łych nir poznał.

Tejże samej m rf) mi trakcie Niemenezyn— - 
Pndbrorizie w odległości około 500 m. « d  wSl 
-ledlinowo. gm. nicmruczyńskiej, został napad  
nięty przez 2-ch nieznanych osobników Bolesław  
Wiśniewski, m-e zaśe. Trukinie, gm. poabrodr' 
kiej Jeden z napastników uderzył YYiśnicwsule- 
Jti pałką po głowie, a gdy ten zemotnl zrabowti 
no mu 50 zl. i porzucono go na drodze. Ryso­
pisu napastników YYl.śniewskk podać nie mu te

O napadach Ludwik lhidzianicc i Bolesław  
Wiśniewski nie zutnelaowuil odruzu w  obawie- 
przed zemstą, a dopiero przed kilku dniami zglo  
sili się do posterunku policji w  PodbrodzU. i 
złożyli meldunek, wobec czego wszczęto docho­
dzenie.

FRYDERYK KAMPE. 35

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

Rzuci? ukośnie spojrzenie na Korskiego i ciągnął 

dalej:

—  Przyszedłem drugiego dniu rano i od tego su 

niego porljera dowiedziałem się, że pan .lozut: Man- 
field wyjechał do Sztokholmu Pan hrabia Burski nie 

zjawia? się, więc przypuszczałem że pojechali razern. 

W tedy  pomy ślałem sobie o  pięknej pani. która z praw 

dziwą rozpaczą szukała pana hrabiego i o ti ni, że do­

stałbym dobry napiwek gdybym naprowadził ją na 

ślad. Na pański pech. panie hrabio, a moje szczęście, 
mam w Sztokholmie szwagra, rob. zdjęcia fo tograficz­

ne dla gazet Napisałem do niego. Późn ie j >ię okazało, 

że właśnie tego samego dnia wysłała go jakaś gazeta, 
żeby sfotografował wycieczkę hotelarzy amerykan 

skieh, tymczasem on poplątał czas przylotu aeropla 

nów i zamiast hotelarzy* s fo togra fował pana. Przysłał 

m i zd jęcie w  liście i napisał ,że przypadk iem  udało nu: 

się złapać słynnego Manłielda. Nikomu nie pokazyw a­

łem fo togra fj i ,  bo wiem, żc pan prezes tego nie lub

W  domu trzeszczały maszyny do pisania, kleko­

tały aparaty \Iorse‘a, trzaskały drzwi. z. przy tłumio- 

nem wyciem jeździły windy, z podwórza doleciało prze­
raź l iw e  zawodzenie syreny. Anzelm  Lundijuist już zda 

ż y ł  wrócić ze śniadania, a prezes Jozue Manfield i jego 
prześladowca inaitre d hotel Oettinger z Helsinek

ciągle jeszcze stali na progu między korytarzem a 
hallem.

Raptem Jozue Manfield poruszył się i wy jął ksią­
żeczkę czekową.

Oettinger przysunął się ostrożnie i zaglądał przez 

ramię jak pan prezes wypełnia czek. W  ten sam spo­
sób lubił czytać gazetę, którą trzymał jego .ąsiad w 

tramwaju lub w wagonie. Obecnie taka sama czynnos< 

sprawiała mu bez porównania większą przyjemność.

—  Pan hrabia będzie łaskaw dodać jedno zero —  
powiedział z z im nym  uśmiechem.

Józef dc Lucca hrabia Borski jKisłusznie dopisał 

zero i starając się nie dotknąć ręki szantażysty, podał 
mu czek na First National Bank.

Sługa uniżony pana prezesa! —  zawołał głoś­

no Oettinger, wadząc zbliżającego się urzędnika.

R O Z D Z IA Ł  X I

W ieczorem  tuż przed początkiem przedstawienia 

samochód Manftelda zatrzym ał się przed „M etropo ­
litan - IIouse“ .

Dawali „Trubadura"*.

W  foyer  p ierwszego rzędu, który nosi znaną każ 

demu Am erykan inow i nazwę „rzędu m il jon erów '1 

nuli się jak cienie bileterzy, unosił się lekki zapach 

1- urzu, starych m urów  i z imnego bufetu. Chwilami 

z wnętrza do la tywały  upojne dźw ięk i uwertury.

W obec  sztuki moc w ie lk iego  przemysłowca na­

wet w* Am eryce  była bezsilna —  przed rozpoczęciem 

uwertury zam ykano wszystkie drzw i i spóźnieni m u­

sieli czekać bez względu na to, czy mieli włnsną lożę, 
czy bilet na galerję.

Jozue Manfield  spacerował po miękkich, puszys­

tych dywanach, pokrywających  praw ie  całą posadz­

kę z kosztownej mozaik"; o lbrzym ie lustra ścienne 
odbi,a ły postać doskonale zbudowanego i wyg im na 

stykowanego m ężczyzny o energicznej, opa lone j 

łw*arzy.

Starzejesz się, m ó j kochany —  myślał hrabia 
Borski, spoglądając na siebie -— chcesz, czy n ie  

chcesz, a czas leci.. Posiwiałeś...

, Błądził z kąta w kąt po pustym loyer, odprowa­

dzały go spojrzenia bileterów, pełne g łębokiego sza­
cunku.

Patrzcie, prezes Manfield  czeka jal zwykły 

śmiertelnik! Sam Jozue Manfield!

Przypom nia ł sobie, żc ostatni raz był w leatrze 
razem z W andą, w  W arszaw ie .

W anda bardzo lubiła operę, była znacznie inuzy 

kalniejsza od niego W ogó le  od czasu rozstania m y­

ślał o niej częściej i za każdym razem odkrywał same 

dodatnie cechy cnaiakteru

Tego  w ieczora dawali operę „R om eo  i Jul ja 4'. 

W  gruncie rzeczy to była sprawa drugorzędnego zna­

czenia, ponieważ m iał g łowę pełną przeróżnych kło­

potów i już w tedy przew idywał, że wspólna p-acr. 

z Blomforsem zakończy się n iewykupien iem  weksli-

(D. c. n.)
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CENY W Ę G L A
Starosta  g rod zk i -wileński w  dniu 12 l>. m. 

* (tu lił w porozum ien iu  z p rzedstaw ic ielam i han 
ilu  w ęg lem  cenę w ęg la  górnośląsk iego „k os tk a 11 
zł. 40 za tonnę, nabytych  u kupców  kat A. t. j. 
tych, k tó rzy  n abyw a ją  w ęg ie l bezpośredn io  w  
Aopaim ach, ten sam zaś w ęg ie l nabyty u kupców  
kat. B —  41 zł. za tonnę. W  sprzedaży k ilow e j 
■cenę tego w ęg la  ustalono na gr. 4,6 za 1 kg.

Cena w ęg la  górnośląsk iego  „g ru b v “  została 
Ustalona d ia  kupców kat A 38,50 zł. za tonnę, 

d la  kupców  kat. B 30.50 zł. za tonnę.

w  sprzedaży k ilo w e j 4 gr. za 1 kg.
Ceny te są łączne z dostawą i zn iesien iem  

do p iw n icy  konsumenta.
W in n i pob ieran ia  cen w yższych  będą poc ią­

gani do odpow iedzia lnośc i karno-sądow ej.
*

Din o rjen tac ji S tarostwo poda je  firm y, na le­
żące do kat. A : „P a c if ic 11 (S łow ack iego  27 i R os­
sa 9), Leon  F id le r  (M akow a 15), Deul (J ag ie lloń ­
ska 9 i K ijow sk a  8 ), „C en troopa ł11 (Zam kow a 
18) i K opeć (M ostow a 3).

0
Dziś: Lucji PM.. Otylii P. 

Jutro: Djoskoro i Herona MM.

I A
Z POCZTY.

Wschód słońca— godz. 7 m 36 

Zachód słońca— gooz. 2 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Heteorologjl U. S. B 
t *  Wilnie z dnia 12X11. 1935 r.

Ciśn ien ie 774 
Tem peratu ra  średnia — 3 
T em pera tu ra  n a jw yższa  — 1 
Tem peratu ra  najn iższa  — ♦
O pad —  <
W ia tr  półn .-wschodni 
Ten d .: bez zm ian  
U w ag i: pochum c

B IB LJO T E K I I M UZEA ,
—  B m ljo tek a  im  Tom asza  Zana (ul. W ie lk a  

R ohu lanka 14— 15) —  codzień  g. 10— 20 —  
tponiedz. —  13— 20. B ib ljo lek a  Un iw ersytecka— 
9 . 9— 15—czyteln ia  czasopism  i publiczna do 20. 
S llb ljo teka  państw , im. W rób lew sk ich  (Arsenał 
aka 8) w  dni pow szedn ie g. 9— 15 i 18— 21.

M a u a m  Areheologjl Przed dziejowej U. S. B. 
(Z an ik ow a  11) —  poniedz. i czw artk i —  12— 14, 
wtorki ?■ 16— 18. Muzeum Etnograficzne U. S. B. 
(Z am k ow a  11) —  w to rk i i środy —  12— 14, —  
|>iątki 1 6 -1 8 . Muzeum Towarzystwa Przyjaciół 
tauk (ul. L e lew e la ) —  n ied zie le  —  g. 12— 14. 

Muzeum Białoruskie IBazyljan ie. O strobram ska 
9) —  codzień  —  g. 6— 15. Muzeum Ikonografii 
IW łln *  1 Zbiorów  Masouskich (Arsenalska 8) — 
'«■ soboty —  g. 12— 15.

D YŻU R Y  A PTE K :

I I  w  nocy dyżu ru ją  następujące aptek i:
>1 a u jd z ijja  (M ick iew icza  33); 2) M ańkow icza 
« W i k i e g „  30 );  3) Narbu ta Jańska 2 ):

1 okc luwskiego (N. Świat 2 ): 5) T u rg ie la  i 
r-rzeam ie jik icb  (N iem iecka  15).

RUCH PDF 1 n .ACYJNY: 
Zarejestrowane urodziny. 1) Za inojszczy- 

•.ówna Bara: 2) P le jew ska  3) K irków na Stefa- 
l ia  4) Pupków na Fanni; 5) Gabison Ibelona: 

Fi) Im pszycka Zdzisław a-Teresa.
—  Zaślubiny. 1) W andren  SzaDei — Bohran 

j tfaw tasz; 2) U lja n ow  S ierg ie j —  M aksim ow a
Ygrypina; 3) W ed erow  Stanisław  —  K okow ska 
Bronisława.

—  Zgon y : G alperówna Szejna-Rocha, lat 67; 
9) S zym kiew icz, lat 75; 3) Sus L iga , lat 69; 4) Ra- 
L n o w ic z  Noach, kupiec, lat 87; 5) D yszk iew icz 
Sylwester, lat 65; 61 A ran ow icz Izaak , robotn ik,
lat 30.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A ,

—  Przybyli do noieiu SL Georges a: Bronow  
-sltl W ac ław , u rzędn ik  z W arszaw y T rzos  Anto 
bi, u rzędn ik  z Pozn an ia  Szm ar Rom an, artysta
*  Y\ arszaw y; B orow iec  .Stanisław, in żyn ier z Bia 
^ gos toku ; O skierka Zygm unt, ziem ian in  z Rud 
aławin; Jakubczyk Zenon, adm in istra tor z Bud 
flU w ia.

K O ŚCIELNA
—  R ora ty  urzędn ików  pań siw ow vch . W  nie-

-l*ielę dnia 15 grudnia r. b. o godz. 7,30 rano 
odpraw ione będą w  kościele  Sw. Jerzego dorocz- 
4 ro ra ty  u rzędn ik ów  państwowych. N abożeń ­

stwo ce leb row ać  bęozie ks. kanonik  p ro f. A Ci- 
-ńoński. K azan ie  w ygłos i ks. p ro f. V. Urm a- 
Wowicz.

—  R ora ty  pocztow ców . W  dn. 15 grudnia
* goaz. 7-ej rano w  kościele  Św T ró jc y  odbędą 
Jlg rora ty p racow n ików  pocztow ych  D yrekcji 
D k ręgow tj Poczt, T e le g ra fó w  i Telefonów- w 
w Un.ie .

O SO BISTE
, W icewojewoda wileński p M arjan Jan-
_°w-skj w y jech a ł w  dn. 12 b m. w  sprawach 
dobowych na 1-dn iow y pobyt do W arszawy.

MIEJSKA.
^  N O W E  S TU D N IE  AK TYZYJSK SE . Zarząd 

. . ^ a  namierza na w iosnę roku przyszłego przy 
skvla. B udow y killku now ych  studm: artezyj 

w® na terenie m iasta. Sprawa ta ma t y ć  oma 
d z i i  na Jc<tnem  z najb liższych posiedzeń ra- 

Cc^4ej K u n is ji Technicznej.

n y ^ t  e g z e k u c j a  p o d a t k ó w  r o m u n a l -
do w , ' ^  tvch dniach ża rzą c  M iasta przesłał 
ciwko skarbow ych  wmioski o egzekucję prze 
fctór- , ni płatnikom  /podatków kom unalnych, 

T i rm-e ^ P ła c ili należności w  term inie, 
nałnycij PatPoAci samoistnych podatków komu 

7 dniem  30 listopada rb  Przy 
lizane i op ieszałym  płatnikom doli
eyjne ^ary  za zwłoikę o raz koszty egzeku

n k 4r w C ^ N T R ° LA  CEN CUKRU W ładze adm;
padkach s t w i ^ r d i ^  Łon* rdt,; cen 7 Jlkru: W  v v
wyższe kI £  kUVC}-

,JI*ych. będą on i surowo katam

—  D YR. O KR. P O C Z T  i T F L  W  W IL N IE  
K O M U N IK U JE , iż w ruicnu te le fon icznym  mię 
tfzy P jfs k ą  a Au sir ją  o raz m iędzy Polską a Frań 
c ją  zosta ły  w prow adzone rozm oiwy telefoniczne 
opłacane p rzez osobę wzywaną.

—  P O C Z T O W C Y  NA RZEC Z U C ZC ZE N IA  
P A M fĘ C I M ARSZ. P IŁSU D SK IE G O . W  wyniku 
zapoczątkow anej w  m aju rh. akcji samoopodalt 
ko-wania się p racow n ików  pocztowych  W ileńsk ie 
gc O k ręg i Poczit i T e leg ra fó w  dla uczczenia pa 
m ięci M arszalka Piłsudskiego, zebrano w e  w t z o  

śniu, październ iku i listopadzie rb. sunie złotych 
5.348 g r  43. Suma ta została przekazana Naczel 
nemu K om itetow i Uczczenia Pam ięci Marszałka 
J. P ikudsk iego.

Za czas od m aja do końca październ ika i b 
pocztow cy WTL1. Okręgu P  i T . przekazali Nacz. 
Kom . ogółem  zł. 20.604.47.

O&SPODARCZA.
—  K O M ISJA  H A N D L U  ZAG RAN ICZN EG O  

IZ B Y  P R Z E M  -H AN D L. W  W IL N IE .  10 b. m. 
odb y ło  się p ierwsze w obecnej kadencji W ileń  
sk ie j Izb y  Przem .-H andl.. posiedzen ie konstytu 
cyjne K om isji Handlu Zagr. Izby

Na p rzew odniczącego  K om is ji obrany został 
radca A. Zalsraid, a na wiceprze.w. —  radca J. 
F ioaorow  icz.

HARCERSKA
—  Opłatek Akademickiej Drużyny H am er­

skiej. W  piątek, 13 b. m., o godz. 20.15, w loktilu 
kom endy Chorągw i p rzy  ni. O strobram skiej 7 
m. 2 odbędzie się opłatek H arcersk ie j D rużyny 
Akadem ick ie j, na k tó ry  kom enda d rużyny za 
prasza w szystk ich  swoich członków .

ZE B R A N IA  I ODCZYTY
—  Z E B R A N IE  !W K L U B IE  W ŁÓ C ZĘ G Ó W . W  

dniu 13 grudnia (p ią łek )o  godz. 20 odk fdzie się 
196 zebranie dyskusyjne Klubu W łóczęgów , na 
którem  zostanie wygłoszony referat d i.  H enryka 
N iew odzinsk iego  p. 1 „W ra żen ia  z rocznego po 
bytu w  Anglji11.

Zebranie odbędzie się w  lokalu przy ulicy 
P ortow e j 6— 14 w m ieszkaniu p. p rof. Iwo-Ja 
w orski ego

W stęp  na zebranie za zaproszeniam i Lnfor 
m ocy j w  spraw ie zaproszeń udziela p. S Symo 
now icz —  Ofiarna 2 tek 14— 10 (w  godz. 10— 12)

S PR A W Y  ZYD O W SK IIt
—  S YTU AC JA  S T R A J K O W A  W , G M IN IE

W 1//\\NTOYVK,l jest w ciąż la sama. Godzien 
nie p raw ie  odbyw ają  się posiedzenia Zarządu 
uchwały są jednakow oż trzym ane w  ta jem nicy. 
W e  w iórek  czekali p rzedstaw iciele  Zarządu Gn 
ny na delegatów  Związtau Zaw. Prac , n ik t je il 
nak ze  Zw iązku  n ie przyszedł na k on feren rj- 
gdyż ze strony Gm iny nie przysłano ż a ln e g o  z.u 
proszenia no rokow ań Sprawa ta m iała być też 
tematem wczora jszego ta jnego  po/siedzenia Za 
rządu Gm iny

Gminie grozi tymczasem now-y strajk. Zarząd 
Gminy nosi się bow iem  z zam iarem  obcięcia pen 
syj rabinom  gm innym  W iad om ość  ta w yw o ła ła  
w ie lk ie  n iezadow olen ie w ś tód  tab inów , którzy 
odhWi już w  zw iązku z tern kilka narad. Po  
d tbno  w m iesłać się tu  m a rów n ież rabin Gro 
dzieński, k tó ry  też jest przeciw n ikiem  obniżki 
pensyj rahm aekich.

G dyby w ięc  Zarząa Gm iny dla ra łow an ‘a 
budżetu w p row a d z i! te sw oje  zam iary w  życie  
a rabin i w ykon a li sw o je  groźby m ielibyśm y' do  
Czynienia z najcharakllerystycznicjszą pod słoń ­
cem akcją stia jkow ą , ze  strajkiem ... rab inów  (m;

RO ŻNE
  H arcerz w ęgierski w \\ linie. W czo ra j od ­

w ied ził naszą redakcję  harcerz węgiersk i, stu­
dent z Budapesztu p. M B re ifer, k tóry  odbyw a 
podróż k ra jozn aw czo  turystyczną row erem . P. 
B re ifer jest obyw atelem  polsk im  \Y p od róży  
jest od r. 1933 i p rze jeżd ża  obecnie przez W iln o  
w  d rodze do Ł o lw y .

—  K IE R M A S Z  GYV1 YZDKOYY Y  W  dniach 14, 
15 i 16 grudnia l>r. urządza O kręgow a Sekcja 
Pań „R od z in y  K o le jo w e j1 w YYiilnie w  sa/lacli 
Ogniska K o le jow ego  Przysposobien ia YYojskow ć 
go, ul K o le jow a  19 ..K ierm asz G w iazdkow y11 po 
łączony z w ystaw ą robót artystycznych i p rak ty 
c.znych oraz w y rob ów  kulinarnych.

Sekcja Pań  zaprasza do zw iedzen ia  k ierm a 
szu w godz. od 16 do 22 B ilet w e jśc iow y 30 gr. 
idla dzieci 10 gr.i

—  Podziękowanie. Zarząd Opiek i R od z ic ie l­
skiej p rzy  Ginin. im. K r Zygm unta Augusta skła 
da serdeczne podziękow an ie  pan iom : Restani, 
D ąbrow sk ie j, Górskiej. P le jew sk ie j, M onk iew i- 
c zow e j i panom : G ronowskiem u i W y rw ic z  W  i 
dhrow sk iem u za laskow y udzia ł w  koncerci r,a 
rzecz n iezam ożnych  uczn iów  w  dniu 7 grudnia 
1935 r. jak  rów n ież pilili W e le ro w e j za dekora 
c ję  kw iatową.

Teatr i M u zyka
W  W I L N I E

TEATR  MIEJSKI N A  PO H U LAN CE .

—  Dziś, w p iątek, dn. 13.XjU o godz. 8-ej 
dana będzie na przedstaw ien ie w ieczo row e  do­
skonała koim  d ja  w  3-ch aktach M. Bałuckiego 
„Grube ryby" —  z udziałem  St. Janow skiego w 
ro li W islow sk iego .

—  Jutrzejsza prom jera w Teatrze na Pohu­
lance, Jutro, w  sobotę dn. 14,X II  (o godz. 8-ej 
w iecz.) odbędzie  się p rem jera  znakom itej sztuki 
w  3-ch aktach (6-ciu obrazach ) S ch eriffa  p. t. 
„Kres wędrówki11.

—  Niedzielna popoludniówka V  n iedzie lę  
dn. 15.X I I  o godz. 4-ej pp. ukaże się w yborn a  
koinedja Stuartów  p. t. „Szesnastola tka11 —  w 
reżyserji W .Scibora. Ceny propagandowe.

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".

—  Koncert Ady Sari. O lbrzym ie  za in teresowa 
nie, jak ie  w zbu dziła  w śród m elom anów  w ileń ­
skich zapow ied ź koncertu w szechśw ia tow ej sła­
w y śpiew aczk i Ada Sari, św iadczy o w ie lk ie j 
popularności, jaką  cieszy się w  W iln ie  ta zna­
kom ita śpiewaczka. Jako akom pan iator wystąp i 
C‘-niony m uzyk dyr. R. Rubinsztejn  W  p rogra ­
m ie m iędzy inneini usłyszym y arje  z oper' .H ra ­
b ina11, „T ru b ad u r11, „C asanova“ , „D in o rah 11 i w ie  
le innych. Zn iżk i akadem ick ie —  ważne.

—  Jutrzejsza prem jera „Ro.se Marle". Jutro 
po raz p ierw szy  grana będzie  najp iękn iejsza , 
nowoczesna am erykańska op. „R ose  M arie11.

— Popoludniówka niedzielna w  „Lutni", —  
\Y n iedzie lę  o g 4 pp. grana będzie  najnow sza 
op. „R ose  M arie11.

—  W idow isko dla dzieci. W' drugi dzień 
św iąt t. j. 26 b. m. o godz. 12,30 pp grane będzie 
po raz p ierw szy  w idow isko  dla dzieci YV. Sta 
n isław sk ie j „M a ły  gazec ia rz11.

— Henryk Tcmiunka w „Uutni". Znakom ity 
skrzypek angielski H enryk  Tem ianka, laureat 
konkursu im. 11. W ien iaw sk iego , wystąp i raz je ­
den ty lko  w ? w torek  n a jb liższy  17 b. m. w  T e ­
atrze „L u tn ia 11.

W IL E Ń S K I TEATR  OBJAZDOYYY  

gra dziś, 13.XII w  M ołodeczn ie: popołudn iu—  
1) „Św ieczka  zgasła ", 2) „P oc ieszn e  wykw intni- 
s ie " i w ieczorem  „Z yc it jest skom plikow ane1 - -  
S. K iedzryńsk iego. _ ^

— W A N D A  W EIŁW INSKA W  W IL N IE !!! —
\V n iedzie lę  15 grudnia 1). r. o godz. 20-ej w sal 
b. Kons-'rwatorjU in  (ul. Konska 1) wystąp i go ­
ścinnie, na jznakom itsza śpiew aczka polska doby 
obecnej p. W an da  Y\'ermińska.

W y lm  ny głos i um iejętność śpiewania oraz 
piękna aparycja  zna jdu ją  w  osob ie p. WTandy 
Wrerm iń ik iej p rze jaw y  szczególn ie  doskonale, 
w łaściw e ty lko  śpiew aczkom  w ie lk ie j m iary.

K ażdy u tw ór w  in terp retac ji W crm iń sk ie j zy 
sku je cechę doskonałości.

N a jw yb itn ie jsza  „Carm en .n.iata w  bogatym  
program ie w ieczoru  w ileńsk iego  w ykona rzereg 
, tw orów  Chopina, M oniuszki, Rarhm aniuowa. 
Griega, C za jkow sk iego  i in.; specja ln ie zaś, ce­
lem zapoznania słuchaczy z bogactw-cm fo lk lo ru  
polsk iego, p. W anda WTerm ińska odśp iew a pieśni 
polsk ie ludow e w  przep ięknych  i barw nych  stro­
jach ludow ych , budząc zachw yt i en tuzjazm  pub 
licznośc5

Calkow-it'- dochód z koncertu przeznaczony 
jest na cele L ig i M orsk iej i K o lon ja ln e i(. przedc- 
w szyslk iem  zaś na Fundusz O brony M oi skiej. 
z k tórego  kap ita łów  w  na jb liższym  czasie S tocz­
nia Gdyńska rozpoczn ie  budow ę Łod z i P od w o d ­
nej im. M arszałka P iłsudskiego.

B ile ty  w cześn ie j do nabycia w  b iu rze Zarzadu 
Okręgu L M K , ul. M ostowa 3-a m. 26. tel. 22-34 
od godz. 10— 15 i od  18— 20.

Ceny b ile tów  od 50 gr. do 5 zł.

T E ATR  „R E W JA ".
—  Dziś. w  piątek w  dalszym  ciągu program  

rew jo w y  p. t. „O w o c  zakazany
Począ tek  o godz. 6,30 i 9-ej.

„W E S O Ł Y  M U R ZY N ", Ludwisarska 4
codzienn ie wspan iała rew ja  p. t. „R a id  w  K rainę 
śm iechu"

D J i j

KINA i FILMY
BU RZA  N A D  A N D A M I"  fK ln o  Caslno).

P ięk n o  lotu, ak robatyczne w yczyn y  lo tn ików , 
skoki ze spadochronem , to w szystko odpow iada 
doskonale m ożliw ośc iom  i istocie kina. D ocho­
dzą do tego em ocje, zw iązane z n iebezp ieczną 
i absorbu jącą ca łkow ic ie  uw agę w idza  -— w alką 
pow ietrzną.

Y\Tdzięcznvin  tem atem  film ow ym  jest rów n ież 
życie  lo tn ików . P ełn e n iebezp ieczeństw , 
ro zw ija  hart ducha i koleżeńskość. Ś ledzim y 
zawsze z za in teresow aniem  i w spółczuć.em  dzie 
je bohaterów  film ó w  lotn iczych .

„B u rza  nad A n d am i" jest typow ym  fihnem  
lotn iczym . Punktem  ciężkości są tu w a lk i w p o ­
w ietrzu . W ą tek  d ram atyczny zosta ł u ję ty  jako  
elem ent raczej uboczny. Reż\ser pokaza ł szereg 
ładnych lo tów  i fragm en tów  w a lk  sam olo tów . 
Bohaterem  film u  jest doskonały lotn ik , człow iek  
bez o jc zyzn y  i skrupułów , k tóry  w yn a jm u je  się 
i w a lczy  po  stron ie każdego, kto jego  usług p o ­
trzebuje. O dw ażny i koleżeńsk i, ra tu jący z nara 
żeniem  życia  swego p rze łożon ego  —  wzbudza, 
pom im o cech u jem nych, svn ipatję  w idow n i. 
Rolę tę gra doskonały ak tor charak terystycznv—  
Jack H olt. S tw arza sy lw etkę żyw ą i p rzekon y­
wującą. Obok w ystępu je ładnie się p rezen tu jący 
Anton io  M okeno oraz Mona Barrfe, artystka lad 
na, lecz o tw arzy  m ało w yraziste j. Na czo ło  w y ­
k on aw ców  w yb ija  się przepyszny artysta kom iez 
n j (d laczego  jego  nazw isko n ie figu ru je  na afi- 
sz:,ch?), k tó ry  rozśm iesza raz po raz w idow n ię .

Nad p rogram  stary, w yśw ietlan y ju ż k ilka 
krotn ie w  innych kinach dodatek  „P om n ik i W a r  
szaw y", m a łoc iekaw y tygodn ik  P A T ‘a o ia z  m iła 
groteska rysunkowa Unieersalu p. t. P ietrek  
wśród lu dożerców ". A. Sld.

W I L N O

P IĄ T E K , dnia 13 grudnia 1935 r.

• 6.30: Pieśń. 6.33: Pobudka do gimn. 6.34
Glmn. 6.50: M uzyka poranna. 7.30. D zienn ik  
poranny. I). c. m uzyki. 7.50: P rogram  dzień  —  
7.55: G iełda roln icza. 8.00: A u dycja  dla szkól. 
8.10— 11.57: P rzerw a . 11.57: Czas. 12.00- Hejnul 
12.03: D zienn ik  połudn. 12.15: A u dycja  dli*
szkół: „B rzo zy  z Kum asckli (legenda Utewskal 
w  oprać. W . D obaczew skie j. M uzyka T. S ze ligów  
skiego. 12.40. M uzyka salonowa. 13.25- Chw il 
ka gospodarstw a dom ow ego. 13.30: Z ryuku 
pracy. 13.30: M uzyka popularna. 14.30— 15.15: 
P rzerw a . 15.15: Odcinek pow ieśc iow y. 15.25 
Zycie  ku lturalne m iasta i p row in c ji. 15.30: Me 
lod je  rew jo w e  i film ow e. 16.00: Pogadanka d la 
chorych. 16.15: Koncert. 16.45: Grudzień na n ie 
b ie i ziem i. 17.00: Reportaż z W arsz. Obserw 
Astron. 17.17: M inuta poezji. 17.20: K oncert ka 
ineralny złożon y  z u tw orów  Beethovena. 17.50 
Poradn ik  sportow y. 18.00- M uzyka. 18.30: P ró g  
ram  na sobotę. 18.40: Recita l sk rzypcow y K reis  
lera. 19.00: Ze spraw  litewskich . 19.10- K u ltu rr 
w ytraci nóż z ręki —  pog. H enryka Perisa. —  
19.25: K oncert rek lam ow y. 19.35: W iad . sportu 
we. 19.50: B iuro S tu d jów  rozm aw ia  ze słucha­
czam i 20.60: M onolog aktualny. 20.10: P ieśn i 
R. Straussa. 21.00: D zienn ik  w ieczorny. 21 10 
O brazki z Polsk i. 21.15: K oncert —  W iązan ka  
z op. Abraham a. 22.30: K oncert życzeń. 23.0C. 
Kom . met. 23.05— 23.30: M uzysa  z Cafe — Club.

SO BO TA, dnia 14 grudnia 1935 roku

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka do gim n.; 6.34: 
G im nastyka; 6.50: M uzyka poranna; 7.20: D z ie r- 
nik poranny. D. c. m uzyk i porannej; 7.50: 
P rogram  dzienny; 7.55: G iełda ro ln icza ; 8.00: 
A u dycja  dla szkół: 8.10— 1157 P rze rw a , 11.57: 
Czas; 12.00- H e jn a ł; 12.03: D zienn ik  połudn iow y; 
12.15: K oncert Ork. Tadeusza Seredyńsk iego;
13.00: U tw ory  H aendla ; 13.25: C hw ilka  gospo­
darstw a dom ow ego; 13.30— 14.30: M uzyka popu 
lam a ; 14.30: W  M adrycie, koncert ork. lw o w ­
skiego Kota M andolin istów , 15.00: Fragm
z książk i Jerzego G iżyck iego p. t.,„Y\T cienm  
spiczastej k a zy "; 15.15: Odcinek p ow ieśc iow y ; 
15.25: Życ ie  ku lturalne m iasta i p row in c ji; 15.30: 
Tańce s ty lizow an e; 16.00: L ek c ja  ję zyk a  franc.; 
16.15: Recita l o rganow y YYladysława K a lin o w ­
sk iego; 16.35: Skrzynka techniczna- 16.45: Cała 
Polska śpiew a; 17.00: R eportaż z Prus W sch od ­
n ich; 17.15: Now ości z płyt- 17.45; Św iat naszych 
z w ic z ą t ;  17.50: Nasze m iasta i m iasteczka: 
18.00: W eso ła  audycja dla dzieci: 18 30: P rogram  
na n iedz ■ 18.4. M uzyka; 19.00: O sob liw ości
daw nego i w spółczesnego W iln a  —  Jana Jan­
kow sk iego , 19.10: W  św ietle ram py; 19.25: K on ­
cert rek lam ow y, 19.35: WTiad. sportow e; 19.60: 
Pogadanka aktualna; 20.00: F ig le  z ża rto łek i; 
20.45: D ziennik w ieczo rn y : 20.55: O brazki z P o l­
ski; 21.00: A u dycja  d la P o la k ó w  z zagran icy; 
21.30: Zw iedzam y K raków : 22.00: M uzyka ta ­
neczna; 22.30: Tran-im. fragm . m iedzynar. m e­
czu szerm ierczego  Polska— N iem cy 23.00 Kom . 
met 23.05— 24.00: Spacer po Europie.

Handtl w tygotinfu 
przedświątecznym

Jak się- dow iadu jem y w tygodniu przodśw ą 

tecznym od  16 do 21 grudnia oraz w  dniu 23 

grudnia r. b. sklepy spożyw cze m ogą być otwam e 

do godz. 21 .

W  n iedzielę 22 bm. sklepy m ogą być o łw ar 

te od god,!.. 13 do 18. W  w ig ilję  B N. 24 bar.
handel d ozw o lon y  jest ty lko  do godz. 18, po*\tem 

wszystkie sk łady, sklepy, zakłady, oraz stragany 

na .targowiskach muszą być zamknięte.
I A

Detalisci iile iadowoieoi x obniżenia 
cen cukru

W obec  p rzep roś  adzo-nej obn iik .’ cer culiru 
(rkyszta ł) do 1 zło tego  odbyło  się w czo ra j nad 
zw ycza jne zćhratłie w łaścicieli sklepów spo iyw  • 
czych i kolon ja lnych  Zebrani zgodnie stwierdzi 
li, że przeprow adzona obn iżka cen dotknęła de- 
tałistów , gdyż stooowanie się d e  "L1-,-talon -j o e z v 
zrnusza ich do- sprzedaży cukru bez żadnego 
sTta sieb ie zysku. Cena bow iem  hurtowa ustalo­
na została na 98 i p ó ł z ł za 100 kuogr unów 
Cukier sprzedawany jest deialistorn w  workach  
które ważą w ięcej niż 1 k ilogram . Teo-relyczmc 
detalisła zarabia na każdym  k ilogram ie  półtora 
grosza, je że li się jednak w eźm ie  pod uwagę, sira 
tę na w adze worka ca ły  zysk się zn iw elu je. P rzy  
tvm  stanie rzeczy  w łaścicie le  sk lepów  spożyw ­
czych postanow ili w ystosow ać m etnorjały do 
w ładz cen tra lnych i m iejscow ych  w łauz ad m i­
n istracyjnych  z prośbą o  poddan ie rew iz ji cen 
nika.

P rz iip . Redakcji. W  in .eiesach czynn ików  rzą 
dow ych  nie leżało  dotkn ięcie interesów  spri, 
dawców  przez zniżkę cen cukru Ceny m ia ły  b y  
obniżone kosztem  cukrowni i transportu. Gdzieś 
jest tu mankament. O zm ianie cennika deiabcz 
nego n iem a m ow y. C zyżby hurtow nie źle  obu 

czały?.

- (■ ■ ■ ) - 

W f i l f
NTE JESTEM  C IEK AW A™

E m ilc ia  spotyka sie iz An ielką na uhey-
—  O h o  —  m ów i Em ilka —  co za szyk i 

Idziesz p ew no  do teatru.
—  N ie
—  A lb o  na koncert?
—  Nie.
—  Zaproszono cię?
—  Nie.
—  iPti .., sądzisz m oże. że  m nie inte -esuj.-, 

ookad  ty  idziesz? (X «  R ire ).
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Na wileńskim bruku
PODW ÓJPf \ PRZYKROŚĆ.

Onegdaj rynek Łukisk- ni I ;i i sw oją sensacji', 

fctóreg „bnh.i Ic rcm " stał *  i ę ,n i cj.-i-k i Bolesław  Sot 

lanc wina (ul .1 cieni a 20),

Narazić  trudno jesl stw ierdzić, czy Sołtano- 

w icz istotn i* ..nie uznaje cudzej w łasności" czy 

icż zup. tnie p rzypadkow o znalazł się w  posiada 

?iiu pasiastych spodni, skradzionych  przed dwo 
ma dniam i innemu obyw ate low i naszego m ia­

sta, P rokop ow i lidkeszow i (A rch an ie lsk i 22), —  

«AV  każdym  razie ])ozostaje faktem, żc Rakesz, 

k tó ry  nic m ógł odżałow ać skradzionych spodni, 

p rzechodząc przez rynek ł  ukisiki, zauwą <ył nag 

le  na -mć Soltanow iezu sw oje spodnie.

M ile to dla Bnkesza spotkanie, ku w ie lk iej 

uciesze handlarzy rynkow ych  i g a w ę d .p r z y b r n  

ło  w krótce całkiem  lsonsacyjny obrót. Oto Bi 

kasz po k ró tk ie j w ym ian ie  zdań obalił Sołlamowi 

cza na ziem ię i nie licząc się am z obecnością 

ciekaw skich  niewiast, k tóre udawały, że odw ra 

ca ją g łow y, am z nieprzW-ńyhią dla tego rodzą 

,u ,,eksperym en tów " aurą, ściągnął Sołllanowiczo 

wi spodnie, a następnie w  takim  stanie popro 

w adził go przez rynek d o  po lic ji

W  kom isarjacie Sołtanow icza ziopatrzon o  w 

brakującą część garderoby (c).

CAŁA RO D ZINA  ZA CZA D ZIA ŁA . 

W czoraj wieczorem pogotowie ratunkowe 
wezwano na ul. Trakt W ilkom iersl i, gdzie za­
czadziała rodzina Michałowskich, składająca się 
% pięriu osób.

Trzy ofiary czadu przewieziono do szpitala.

AR TYK U Ł 200 K. K.
M ałżeństwo Jankiel i Ta.jtba Skm im anowie, 

od dłuższego czasu w ytrw ale  chciało sic pófbyć 

m e j  5 -cioIeln icj córki, podrzucając, ją us.t.i\vicz 

nie jiod drzw iam i sierocińca przy ul. K.ipanica 8.

Onegdaj dziewczynkę podrzucono porąz... 6-dy.

Jankielow i i T a jb ie  S łonim anom  (K ijow ska 

2ó) wy toczono sprawę z artykułu 200 K K., k tó  

ry przew idu je karę do 2 latt -więzienia ysa pozo 

staw ien ie dziecka do lal 13 bez opiek i. (c)

H AR C E  R O W E R Z Y S T Y .
W '-zoraj wieczorem w Cielętnikii, gdzie prze 

jazd rowerami jest wzbroniony, nieznany rowe 
rz.ysta najechał na przechodzącego aleją 60-lel 
niego Dawida Engel.’ zterna (.Śniegowa 1)

Eugebztern doznał ciężkich obrażeń oraz 
wstrząsu mózgu. Pogotowie przewiozło go w sta 
lie ciężkim no szpitala. (c)

GRUBOSKÓRNY...
Od dwóoh dni mieszkańcy donn Nr. 10 przy 

ulicy .liicśwleskfe] żyją pod wrażeniem ustawie* 
uych zatargów.

Przed dwoma dniami właściciel domu, chcąc 
pozbyć się jednego z lokatorów, na którego nie 
mogl doczekać się wyroku o eksmisję, wyrzuci! 
jego rzeczy z mieszkania, lecz lokator, zaalarmo 
wał policję która naturalnie spowrołem  uloko 
wala go w mieszkaniu.

W czoraj znowu lokator wystąpił w roli krzy­
wdziciela. Był o tyle gruboskórny, że nie zapa­
miętał nauczki, jaką miał właściciel domu gdy 
chciał go samowolni, wyeksmitować. W  czasie 
nieobecności sublokatora W inki wyrzucił jego 
rzeczy na ulicę i nie wpuszczał do mieszkania, 
co w ywołało  wielkie oburzenie u mieszkańców  
całej uzielniey.

Policja przywróciła porządek i poprzednio 
istniejący stan rzeczy. (ej

egzo tyczn e

„BO SAM BO "

jSubłe lpy,  n iewid oczn i^  
przylega'qcy,  nadający  
c e r z e  ton właściwej  

|karnaci i  nieszkodl iwy,  
r o ś l i n n y ,  z c z q s t e -  

I c z e k  c e b u l k i  l i f j j  
' a ł e i o u d e r

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w «ae iyczH syfilis, 
• k ón e  1 m oczop ]cio^«
Zamkowa 15, tol.1969
PTi^im oJ 8— • i 3— 8

AKUSZERKA

M .  b r z e z i n o
maaax leczniczy 

i ei**ktryxaeje 
Z w imriya ®c, T  Z «.p » 
>• lew© G cóym łao  w A  »

ul. Grodzka 17

stanowi n i e o d z o w T i  

i n ic zem niezastqpiony  

środek u p i ę k s z a n i a  
c e r y  w s p o s ó b  

p r a w d z i w i e  
d y s t y n g o w o n

AK USZER K A

ŚmiMowsks
pru  p rowadziła  •!« 

aa «Ł* Wielką 10- 7
tamże fsb in e t  koirati ., 
n ó w *  zmaztzezki.  hr#- 

ItarTutk) 1 w t itn

AKUSZERKA

Marja
laknerowa

Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. j. ipsiitskiego 5 — 18
róg O fia rnej(obokSąd>ij

Na dniach
wróci z W iednia  

fryzjer dam ski Ignacy 
do firm y „M flK S ‘ 

Mickiewicza 30

m  o j
SGLIWY
j'Tri/ujc;iEDu ntt 
CJ- iH łżu iZK I 
OD BOLI GłFWtt IE 
ZUKIEM M W ! /

h Ę Ę m

P A H | Dxiś pBemjera. * M a ł y ,  W i e l k i  C u d  E k r a n u "

Shirley TEMPLE
oczaruje, zachwyci, wzruszy wszystkich w swem najnowszem arcydziele

„ N A S Z E  S Ł O N E C Z K O "
Nad prog.zm  Piękny dodatek i najnowsze aktualja.

i l ^ S N A P A D l i A  K O N G O

DZIŚ SHiRLEY TEMPLE „PtLN“

Węzienie z a pobicie 
żony

Zb ił sw oją żonę solidnie. W a lił  po głow ie, 
po tw arzy  spędzili z serca całą złość, która 
się nagrom adziła  w  ciągu długich t , godni krót 
k iego pożycia  z elegancką, zalotną i w ym aga ją  
cą 20-le!n,ą oZl ją ń. Bił jakicmś lęociii narzę­
dziem  mocno - -  lak, iż uszkodził w zrok  i zadał 
k ilka ran.

P rzed  sądem okręgow ym  K azim ierz Dantisz 
ko lai 22, p rzyznał się do w iny. M ów ił że po 
życie  z żoną było  nieznośne. Lubiła stroić- sic 
i żądała p ien iędzy. P o  kina chciała chodzie jak  
najczęście j i lo na najdroższe m iejsea po 2 zi. 
N ić chciała siedzieć wśród hołoty. O prócz Jego 
leśeiow al Cata rodzina żony nashi w iała młodą 
i n iedośw iadczoną żonę p rzeciw ko  niemu. Bv 
ty też w domu ciągłe '.toin ie , awantury, aż pew­
nego dnia nie w y trzym ał i... użył

Ona. elegancka pow iedzia ła  sądowi, że od 7 
m iesięcy nie ży je  ju ż z mężem. Od chw ili po 
iiic.ia. W o g o l"  zaś był zawsze cz łow iek iem  cięż 
kim Bił ją bęz potrzeby. Gdy chciała odejść, 
zagroził, że zabi je ją. bo nic m ógłby żyć  Iu-z niej 
M ów ił n ielogiczn ie, ł

Św iadkow ie  jednak w ysław ili inną op in ję  
oskarżonem u. S tw ierdzili, że był człow iek iem  
spokojnym , nie pit i podobno bardzo korliat 
żonę

Sąd ro zw aży ł to w szy* ko i skazał Daukszę 
za pob ic ie  żony na fi m iesięcy w ięzien ia  z zaw ie 
szedłem  w ykonan ia taj kary na .3 lata. (w ).

DZIŚ SHIRLEY TEMPLE „PAN*

NAJWIĘKSZA, Śk EDNJA 
I NAJMNTEJSZA F IP H A

p _agnąc zakończyć rok z dużem i zyskami 
powinna się obudzić z letargu i wykorzystać 

ostatni miesiąc

■ar GRUDZIET
w celu zacnęcenia Kii;enteli i wyprzedania 
■lagiomadzon. towarów, co można os ągnąć 

przeprowadzeniem szerokle| 
k a m p a n j i ogłoszeniowej

w  R u r  ( e r z e  W i l e ń s k i m
za pośrednictwem . ...
B .UKfl O G ŁO S ZEŃ

St. G R A B O W SK IEG O
w Wilnie, ul. Garbarska 1, teŁ 82

DZIŚ SHRLEYTEM LE „PAN

Franciszek Oledinawicz

W szponacn 0. ?. I).
168 stron. Cena egz. 1.80 

Dc nabycia w sam  .K urjera  W ileńskiego" 
' i  we wszystkich księgarń.ach.

DZIŚ SHIRLEY TEMPLE „PAN‘

Sweterki, PuLowprki, 
Dżem perki, Kamizelki,

z czystej w ełny
poleca D .-H . *

W NOWICKI Wilno, o n  
Vfinka O U

DZIŚ SHIRLEY TEMPLE „PAN‘

w-g  g łośnej powieści Edgara Wallace’a. W roli gl. znako­
mity śpiewak PAUL ROBERSON. Nao program: ATRAKCJE

DOKTÓR M E lł.

Z. Trocki
Choroby wewnętrzne 

(spec. płuca) 
przyjn 9 — 10 i 4— 7 w 

W Pohuląnkr 1, 
telefon 22-16

•*8a.CK £M .-W !C  -ADKÓW  ALSrt I'WARSZAWA

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

. B O R Y S "
T5AK.S7.TA 1

wyikonujr \vs/iAkio ro ­
boty w zakres fry z ję r  
siwa woliodz., trwałą 
on ib ilarję  jia rtn w m  a- 
]>aratem „M ob ile  oraz 
elek iryt-znym  aparatem  
„F u ra " , m anicure, ro ­
boty pt-rukarskie, fa r ­

bow anie w łosów .

Poważna fl*-ma
w W iln ie  poszukuje 
zdo necc akwizytora, 

który objeżdża prowin - 
cjg z innem i artyKuta- 
m i. O ferty  szczegółowe 
złożyć w redakcji pod 

„O •  e ‘

DO W Y N  4JĘC IA
m ieszkanie 3-pokcjow e  
w pobliżu Sądu z wy- 
g od cm i,c iep le  sionecz- 

ne, odiem ontow ane  
Tartaki 19 (róg Ciasnej) 
O warunkach tan.że m 

4 lub telefon 3 52

2  1‘ OKO.IC
słoneczne, ciepłe, z m e­
blam i lub bez. Wygody. 
iadenKa. Mogą być o- 
biady na miejscu, ew. 

używalność kuchni 
Sierakowskiego 14— 1 Place

budowlane
przy ul. Portowej 24 i 
Górze B ou fa łow e j d o
sp rzedan ia . In fo rm a c je :

Swr. Jacka 9— 1, 
te le fon  13 - 11.

Za utrzymanie
student agronom ji 

przy jm ie  K orepetycje, 
względnie praktykę ro l­
ną. Zgioszenia: poczta 
Podbrodzie, SKrytka po­

cztowa nr. 13 B B B a B B M B

DZIŚ SHIRLEY TEMPLE ,PAN“

C AS f WOJ
Potężny, fascynujący 
film  o o ry g in a ln e j
koncepcji p. t. BURZA N A D

ANDAMI
Na tle genialne] w izji przyszłej wojny lutniczo-gazowej

flrcyfhm , który przewyższa najśmielsze przewidywania pacyfistów na ek ian ie .

Emocja! Brawura! Bohatersiwcl Napięcie! Eroiykal W spai.iale zcjecial

Nad program: D o d a tk i i a k tu a ija - Początek seansów o godz. 4 —6 —8— 10 15-

Teatr-Rewji „W E S O Ł Y  M U R Z Y N " Ludwisarska 4

Raid w  k ra in ę  śm iechuinauguracyjny program otwarcia.
Pierwsza wielKa przeooiowa rewja pt. 
w 2 cz.. 19 obrazach, Uoziat biorą najwybitniejsze sity artysf. scen warszawskich. Kierownik art.- 
liter. REF-REN znany autor i kom pozytor. Codziennie 2 przedstawienia: o g. 6 30 i 9-ej wiecz 
w niedziele i święta 3 przed-t.: o g. 4-ej, ć 30 i 9-ej wiecz. Ceny miejsc kryzysowe: Balkon 2 5 gt 
Parter 64 gt. Szczegóły w afiszach i program ach. Kasa czynna od godz. 11 rano bez przerwy

!!M5!L"1 'esoła Zu za n n a
L iliana H arvey .

K A Ż D E  O G Ł O S Z E N I E

DZIŚ Najpiękniejsza  
operelKa fdmnwa 

W roli ~
giówn

Nad program . D O D A T K I D W IĘ K O W E . —  
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

YYTYTTTT '”YYTT” YYTYY(

i
99

najskuteczniejszą pom ocą jest tym. 

którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  

w n a j p o c z y t n i  e i u e m  p i ś m i e

K U R J £ R  W I L E Ń S K I
( *

B NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — 1*
udzie la lekc je  i k o repe"  
tyc je  w  zakresie  8 kia- 
gimnazjum ze wszyst" 
kich przedm iotów . Spe" 
cjnlnosć: matematyk®*

lizyka, język  polski

KEDAKCJA I A DMl N KVi K A U  A 
ainistracja eivnoa od g. 9 3

łiisk. harumr.skirgu 4. T e le fon y : Keriakcji 7U, Adm inistr. 99. h ed ak io r naczetny p rzy jm u je  od g. 2— $ ppoł. sekretarz redakcji ju zy jm u je  od §. 1— i  
“ 3 ‘/* p(>oł. R ąkopuów  Redakcja nie zw raca. D yrektor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 11/t— 3lh  i 7— • w tM b  

Konto czekow e V. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Risk. Baiu lursk iego 4. telefon  3-40.
C CN A P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł*, r  odb iorem  w adm inistr, bez dodatku książkow ego 2 ił. 50 gr.. zagranicą ft.aL 
C Ł N A  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr*. za tekst. 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań. —  10 gr. za wyra* 
fea tycK cea dolicza się za ogłoszen ia  c y frow e  i tabelaryczne 50%. Dla poszuku jących pracy 50%  zn iżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść o g ło sa ^  

i rubryjte . nadesłane- Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja zastrzega sob ie  p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

■ ■ ■ ■ ■ ■ n n B n M B B n s H H H n B B a n i a H H n w H H n i n n a B H s n B H n B H H s n B a n a a

W f d ł  w n ic tw o  .K u r j e r  W i l i ń s k i ” S p . z o. o- Druk. .Zn ic i". Wilno. ul. Bisk. BanŃurskiegu 4, teł. 8-40. Kcdakłor odp. Ludwik Jankowski-


